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W y c h ^ ^ i  w  d n i  p o w s z e d n i e  
w  - f r ó c l i  w y d a n i a c h :

jjr, ł .Wowa o godzinie 2  p o p o łu d n iu , dla prowir.oyi 
0 8 . wieczorem.

P i a e d p ł a t a  w y n o s i :
We Lwowie z dostawą do dom u: miesięcznie zł X 50, 

kwartalnie / ł .  4.50 , półrocznie 9 zł.
N a p ro w ln e y l  z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł.- 

kwartalnie 6  z ł ,  półrocznie 12  zł.
Za granie* kw artalnie zł. 7.50, półrocznie 15 zł.

N a iu e r  k o s z tu je  (i c e n tó w .

BITKA REDAKCYI: Ul Czarnieckiego 1. 4 parter. 
O.warte od godziny 0 do 1 . w południe.

BITKA ADMLNI8TUACYI: 01. Czarnieckiego 1. 2 
(sklep). Otwarte od godz. U do 1 w południe 
i c i  z do 7 wieczorem
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|W e  Lwowie — Środa dnia 22. Lutego 1893. Rok XXXII.
O głoszenia 1 przedpłatę przyjmują we Lw ow ie
A dm inistracya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1. z t s s ‘eP 
księgarnia Jakubow skiego i Zadurowieza pl- M sryacai i  
tudzież „Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. »

O głoszenia przyjmują: 
w P aryżn : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iedniu: H aaseristein & Yogler (Otto 
Maas), W alfiscbgaiise 10; R udolf Jlosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppebk, G riinangergasse 12; M .Dukes, Wollzeile 6; 
H. Schallek, W olizeile 11 i J . Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 . — W Ham burgu: A. S te in e r.— W Frank­
furcie n. M .: Haasenstein & V ogler i G. L. D aube& C  

W W arszawie: Reichm aun & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw yczajna za je-

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem  lub jego 
miejsce 6 et. N adesłane za wiersz lub jego
miejsce 3 0  et.

Hf. Hitmurt i Kolo polslio
L w ó w  d. 21. lu tego .

N iedz ie lne  pos iedzen ie  Koła p o lsk ie ­
go, o k tó re g o  p rzeb ieg u  zam ieśc iliśm y 
w czoraj obsze rn e  te leg raf iczne  s p ra w o ­
zdan ie ,  uw ażać  m usim y  ja k o  pełne  z n a ­
czenia  p o l i tycznego  ze w z g lę d u  n a  po ­
ja w ie n ie  się n a  n iem  wielce  zas łużonego  
h r .  Idohenw arta .

D ni k i lkanaśc ie  za led w ie  tem u , g d y  
z o k a z y i  70-letnieli je g o  u ro d z in  p o d ­
n ie ś l i śm y  n iep o m ie rn e  jeg o  zas ług i ,  
położone t a k  około p a ń s tw a  j a k  i r o z ­
w o ju  au to n o m iczn y ch  dążeń. Z a z n a ­
czy l iśm y  w ów czas, że uw ażam y' g o  j a ­
ko w ie rn e g o  i k o n se k w e n tn e g o  so ju ­
sz n ik a  re p re z en ta c y i  n a szeg o  k r a ju  w 
p a r lam en c ie  p a ń s tw o w y m , a m ów il iśm y  
to  zda je  się  m e ty lk o  im ien iem  w łasnem , 
a le  t a k  Koła po lsk iego  j a k  i w ię k sz o ­
ści n a szeg o  naro d u .

O n eg d a jsze  po jaw ien ie  się hr. IIo- 
L e n w a r ta  w  Kole p o lsk iem  i p rz e m ó ­
w ie n ie  do naszej de leg acy i  n ie  zdzi 
w iło  nas zupe łn ie ,  — b y l iśm y  bow iem  
p rz e k o n a n i  i da l iśm y daw nie j  w y ra z  
te m u  w  naszem  piśm ie , że m im o o s ta ­
tn ic h  p o z o r n y c h  n iezg o d n o śc i  Ko­
ła  po lskiego z k lu b e m  au tonom is ty -  
c z n y m  hr. l lo l ie n w a r ta  w sp raw ie  p rz y ­
ję c ia  now ego  a w całej sw oje j o sno ­
w ie  w y łączn ie  n e g a ty w n e g o  p ro g ram u  
hr. TaaEFego, n ie  zaszło  nic, coby m o ­
gło  Koło p o lsk ie  z d a w n y m  s e rd e ­
cznym  1 s z c z e ry m  so ju sz n ik ie m  p o ró ż ­
nić. • k i  J ednak , k tó rz y  b y  te g o  chcieli 
— n ie  d la  n a sze j ,  ale d la  sw oje j k o ­
rzyśc i — daw ali  pub liczn ie  do z ro z u ­
m ienia , że is to tn ie  p a n u ją  p e w n e  n a ­
p rężo n e  s to su n k i  p o m iędzy  tem i d w o ­
m a  s t ro n n ic tw a m i i nie w ahali  się n a  
w e t  z t a k  d ro b n e j  okoliczności, j a k  
o n eg d a jsze  g losow anie  w k w e s ty i  czy­
sto  f o r m a ln e j : o k tó re j  godz in ie  ma 
się rozp o cząć  n a s tę p n e  posiedzen ie  I z ­
b y  posłów, w y sn u w a ć  w n iosków  o r o z ­
łam ie  m iędzy  Kołem  p o lsk 'em  a k lu ­
b e m  hr.  H o h e n w a r ta ,  Koło bow iem  z g o ­
dn ie  z lewicą g łosow ało  a k lu b  ł io b e n -  
w a r ta  z m łodoczecham i.

M arzycie li  ty c h  atoli, że m ożliw em  
je s t ,  ab y  Koło po lsk ie  i k lu b  H o h e n ­
w a r ta  poszli  ró żn em i drogam i — p rz e ­
m ów ien ie  n iedz ie lne  t a k  p rezesa  k lu b u  
au to n o m is ty czn eg o ,  j a k  prezesa  naszej 
de leg acy i  p o w in n o  p rzek o n ać ,  iż j e s t  
to  rzeczą  w p ro s t  n iem oż liw ą  Mogą a 
n a w e t  m u szą  zach o d z ić  w p e w n y c h  
k w e s ty c h  znaczn e  różn ice  pom iędzy  
obu  ty m i  k lubam i,  r e p re z e n tu ją  one 
bow iem  zu p e łn ie  in n ą  lu d n o ść  i inne  
w a ru n k i  —  je d n o  j e s t  a to l i  ow ym  k i ­
tem , k tó re  ich  s iln ie  sp a ja  — to j e s t  
idea  au to n o m is ty czn a ,  k tó re j  ani k lub  
h r .  H o h e n w a r ta  an i  Koło polskie n ig d y  
się n ie  sp rzen iew ie rzą .

N iedz ie lne  se rdeczne  p rzy jęc ie  hr. 
H o h e n w a r ta  w  Kole po lsk iem , j e g o  
p e łn e  szczerośc i  p rzem ó w ien ie  i ta k a ż  
sam a o d p ow iedź  czc igodnego  p rezesa  
Jaw o rsk ie g o  — b y ły  w id o m y m  z n a ­
k iem  s ta łe j  so lidarności obu tycli s t r o n ­
n ic tw  p a r la m e n ta rn y c h .

C ieszym y się z tego . J e s t  to b o ­
w iem  n o w y  dowod, że zaufan ie ,  j a k ie  
k ra j  n a sz  p o k ład a  w swojej r e p re z e n ­
ta c y i  j e s t  zupe łn ie  uzasadn ione . Jeś l i  
de legacy i  po lsk ie j  c zy n im y  od czasu 
do czasu  p ew n e  w y rz u ty  — to dla 
zw ró cen ia  je j  u w a g i  n ie ró w n o m ie rn e ­
go  t r a k to w a n ia  naszej p ro w in ey i  z in- 
nem i, — co do ogólnej j e d n a k  p o l i ty ­
ki to  w ie rz y m y  i p rz e k o n a n i  je s te śm y ,  
iż Kolo po lsk ie  sw oich  t rad y cy j  n ig d y  
n ie  za trac i .

D ziś m o g l ib y śm y  b y ć  n ieco w k ło- 
p o t l iw em  p o ło żen iu  k o m u  w y ra z ić  u- 
z u a n ie :  czy  h r .  H o h e n w a r to w i  za  j e g o  
se rdeczne  s łow a, tch n ące  sy m p a ty ą  dla 
n a s  i z a sad  au tonom ii ,  — czy  Kołu 
po lsk iem u  z p. J a w o rs k im  n a  czele, za 
z a p e w n ie n ie  p rz e w ó d c y  k lu b u  au tono-  
m is tó w  o n ie z a ta r te j  nasze j  w d z ię ­
czności i d ą żen iu  do u t r z y m a n ia  i n a ­
da l  śc is ły ch  i p r z y ja z n y c h  s to su n k ó w  
ze  s t ro n n ic tw e m ,  k tó re m u  h r .  H ohen-  
w a r t  p rzew o d n iczy .  Sądz im y , że n a j ­
ła tw ie j  rzecz  rozw ik łam y , w y ra ż a ją c  
u z u a n ie  h r .  H o h en w ar to w i — a o Kole 
p o lsk iem  p o w iada jąc ,  iż j a k  zaw sze , t a k  
i  tyrm ra z e m  było  w ierne  sw oim  t ra -  
dycyom .

wuictwa należy zaznaczyć, że z w yro­
ków pierwszej ins tanc ji ,  od których do 
wyższej władzy się odwołano, 74-7 pret. 
zostało w drugiej in s tanc ji  w mocy u- 
ti zymanych.

Na 100 wyroków wydanych w pier­
wszej instancyi przypadło w r. 1887 
rozstrzygnięć drugiej instancyi w Niż 
sz e j Austryi 9 -6 pret.. w Czechach 14 6 
prct., w zachodniej Galicyi 55-9 pret.1 
we wschodniej Galicyi 29-2 pret., z któ­
rych to wyroków 6 3 6  prct. zachodnio, a 
71*7 prct wschodnio-galicyjskieh w mocy 
utrzymanymi zostały. Jestto  również do­
wodem, że się u nas mimo przeciążenia! 
sumiennie pracuje. Cyfry te wyjaśn ia ją '1 
także, co dolega w Galicyi tym, którzy 
do sądów udają się po obronę. Widać to 
z ilości spraw załatwionych rozstrzy- 
gnieniami, a które w Niższej Austryi 
wynoszą 10*1 prct., w zachodniej Gali­
cyi 2 1 8 ,  a we wschodniej Galicyi 20-4

Lwów 20 lutego.
(Przem ówienie posła Eugeniusza Abraliamowieza 
na 2 .0  posiedzeniu Izby posłów Rady państwa 

z d. 15. bm.j 
(Dokońozcni*.)

Teraz pozwolę sobie przytoczyć parę 
da t  z bardzo zajmującego zestawienia 
dr. R u tow sk iego , odnoszących się do 
wpływu nowych ustaw. Pomówię n a j ­
pierw o ustawie o lichwie. W r. 1873 
sprzedano chłopskich zagród 614, w r, 
1877 już 2139, a w r. 1879, w którym 
tak jasno  się okazała cała doniosłość tej 
ustawy o lichwie, mianowicie dla tego, 
żh ściągnięto ciążące n a  tych włościań­
skich posiadłościach kapitały lichwiarsko 
oprocentowane, przeprowadzono lieytacye 
31t>4 gospodarstw.

O wzroście spraw tabularnych po 
wiem tyle: W r. 1886 było w całej Ga. 
licyi wszystkich spraw tabularnych 
34.648, w r. 1888 zaś 180.000

Te cyfry, moi panowie, wołają wy- 
mo nym głosem, opowiadają one wam 
w jak  ciężkich warunkach pracuje gali­
cyjski sędzia, ale okazują wam także o 
ile w gorszeni położeniu znajdujemy się 

Galicyi, poszukując słuszności. Po• P . X „ „ .

prct.
Co to znaczy : spraw a została zała­

twioną rozstrzygnieniem ? Znaczy to, że 
w tych sporach, s trony tyle razy do sądu 
biegać musiały, niekiedy nawet bardzo 
daleko, jak i w innych, że również tyle, 
za s tem ple zapłaciły, że z równem upra ­
gnieniem oczekiwały’ wyniku procesu, że 
jednak  po tem wszystkiem bieganiu p ła ­
ceniu 1 czekaniu przyszło tylko rozstrzy- 
gnienie , płód poroniony, że mianowicie 
proces tak żle prowadzono, iż wyroku 
stanowczego nie można było wydać, ze 
§. 21 zachodnio galicyjskiej ustawy pro­
cesowej, albo §. 25 procedury su m a ry ­
cznej musiano zastosować 1 zarządzić na 
ich podstawie uzupełnienie rozprawy i 
udowodnienie rozstrzygających w proce­
sie okoliczności. Gdzież tego przyczyna?

Austryackiemu sędziemu przyznaje 
się to, za co austryacka ustawa karze 
austryackiego adwokata tj. manudukeya 
rozprawy, zastępywanie skarżącego i po- 
zwanego z równem przejęciem się, z r ę ­
cznością i bezs tronnością ;  a do tego 
wszystkiego nie daje mu się naw et dosyć

O postępie w umiejętności, a naw et 
ó dotrzymywaniu kroku temu postępowi, 
o przecież tak ważnem je s t  ze względu 

na pewny wym ar sprawiedliwości, p ra ­
wie i mowy nie ma.

Umysłowy zastój jednostek  staje się 
jirawie regułą, a to wywiera znowu dal- 
śze skutki.

Sędzia, moi panowie, opró z ściśle 
♦rzędowych obowiązków ma i inne za-

J
nie do spełnienia ; wobec młodzi wstę- 
iącej w służbę ma 011 obowiązek po 
dzeuia jej wiadomości teoretycznych 
z praktyką, służenia jej przyjacielskiem 

'Pouczeniem i poradą; ma on też i wo- 
-# c  ludności inne cywilizacyjne zadania 
jwłaszcza w kraju, w którym inteligen­
cję jeszcze tak rzadko można spotkać. 
f l  takjm kraju nie je s t  zaprawdę obo­
jętna. czy na tak ważnym stanowisku 
stoi ; człowiek zadowolony, uprzejmy i 
przyjazny, czy borsuk-biurokrata, które- 

nawet z tego zarzutu uczynić nie 
można, że się s ta ł  takim.

Dalszym skutkiem je s t  to, że z roku 
na  rok coraz mniej ludzi młodych wstę­
puje w służbę sądową. Wedle wykazów 
£ r. 1892 było w Galicyi, zdaje mi się 
22 posad auskultantów niezajętych. Aie 
jeszcze inne  zjawisko! Ludzie, mający 
[■fcapewnione utrzymanie, z lepszych ro­
dzin tylko w bardzo rzadkich wypadkach 
oddają się zawodowi sędziowskiemu.

Zęby nie wiem jak  był kio demokra­
tycznie usposobiony, to jednak  nie może 
zaprzeczyć, że lepsze wychowanie ro­
dzinne ma przecież wpływ na charak ter  
indywidualny, że w zrastan ie  pośród sze­

rz e j  rozgałęzionych stosunków, w s ty ­
czności z różnorodniejszymi w arstw am i 
społecznymi wyrabia większe dośw iad­
czenie życiowe, pozwala większy objąć 
wzrokiem widnokrąg. A to przecież w 
o s a d z e n i u  wielu zjawisk życia społeczne­
go* których epilogiem bywa proces, musi
mieć swoje znaczenie.
-  We F ranry i ,  Belgii i Anglii właśnie 
ludzie niezawisłego stanowiska ubiegają 
się o sądowniczą karyerę

w
pierwsze w Mać z tych cyfr, że podczas,  
gdy <W innych k r a j a c l d M k t f f l ^ H M t t f l P c
dące uznają, że nie 1
wniesieniu skargi przekonywują się, że 
proces przegrany, me stawiają się w są­
dzie i tyra sposobem dopuszczają do wy­
roku zaocznego, to w Galicyi takich spo­
kojnych, których ilość wyroków zaocznych 
r prezentuje, jes t  w zachodniej Galicyi 
tylko 12*8 prct., względnie wedle n a j­
nowszych wykazów. 8'5 pret., we wscho­
dniej Galicyi zaś 6 6 prct. względnie, 
wedie najnowszych wykazów 4 ’9 prct. 
Następnie wykazują te cyfry, że podczas 
gdy w Niższej Austryi 48 5 prct. s tron  
załatwia swe spory ugodą sądową, to w 
Galicyi wypadki takie są daleko rzad­
sze, bo w zachodniej tylko 29-6 prct., i 
że podczas gdy w Niższej Austryi zapa­
da 12*8 prct. wyroków kontra dyktoryj- 
nyeh, a zatem najwięcej czasu i trudu 
kosztujących, to w zachodniej Galicyi 
zapada ich 38-4 prct. Okoliczność ta  do­
wodzi, że galicyjski sędzia ma do czy­
nienia z ludnością uporczywszą i bar­
dziej pieniacką niż w innych krajach. 
Nie dziwcie się jednak  panowie temu. bo 
jestto  s ta r .  prawda, iż gdzie większa 
bieda, tam  więcej kłótni i swarów.

Wypływa to z innych danych, które 
sobie przytoczyć pozwalam: Na 109 są­
dowych wyroków założono rekurs w r. 
18S5 w niższej Austryi w 6 -7 procen­
tach spraw osądzonych, w Czechach w 
12*8 prct., w zachodniej Galicyi w 34’4 
pret. u w e wschodniej Galicyi w 20-9 
prct. Na pochwałę galicyjskiego sądo-

^.całość. Rysują się une jednak równie ja-
m t k r s  w o w poszczególnych rodzajach po-

zycznie koniecznego czasu, każe mu ś i ę t ”'"* Óto*sa zgodnie z prawdą skreślone 
w jednym  dniu spisywać tuzinami ło k - ! a asze sądownicze stosunki, uważane jako 
ciowe protokoły. "  "  ' ' - -  :~J — -z—

Dalszą przyczyną je s t  to, że sę 
często mimo-najlepszych chęci — p rz ^ T r tę f s w a ń
roda w wielu jeszcze wypadkach n h  j  s t j  Gdym omawiał w lej wys. lzbia-sior 
posłuszną ludzkiej woli — nie ma czasu, 
a strony znowu nie mają do jego adwo­
kackiej misyi zaufania, skutkiem czego 
galicyjskiej ludności dostarczają pism 
spornych kancelarye pokątuych pisarzy i 
udwokat-w samouków, prawdziwe maga- 
zyuy konfekcji pisin spornych. Pisma 
te przynosi się na  terminy gotowe, tam 
otrzymują datę od manudukującego sę­
dziego, tam się je do aktów dołącza i ich 
to natu ra lną  rzeczy koleją następstwem 
jes t  ów płód poroniony — rozstrzygnienie.

Widzieliście, panowie, że galicyjski 
sędzia ma do czynienia z ludnością pie­
niacką. Zaoeznem skazaniem przeciwni' 
ka niewielu tylko może się cieszyć, ale 
ludność ta je s t  jeszcze niepiśmienną i 
przynosi na term iua całe archiwa ro­
dzinne ; każdy zapisany czy zadrukowany 
kawałek papieru, który tylko w domu 
znajduje, przedkłada sędziemu, a sędzia 
musi z nich wybrać to, co do procesu 
potrzebne i wydobywać inform acje  z opo­
wiadań, które wiele eo do treści, afe 
w ale nic uio pozostawiają do życzenia 
co do powieściowej rozwlekłości. Zajęc|a 
t* skracają dni, ale nie umniejszają cię­
żaru pracy.

Jakże ‘tu się temu dziwić, panowie, 
że sady sa przyczyną zbytniego natęże­
nia umysłu i zbytniego rozd rażn ienia  
nerwów, że strony nie zawsze spoty** 
w sądach takie przyjęcie, ktoraby zbli­
żało* publiczność ze sądownictwem.

Minki wywołane postępowaniem w spra 
wach niespornych, usłyszał-,n uwagę, że 
wszystko czarno maluję, inni łagodniejsi 
wierdzib, że farhy Są  wszystkie szare, 

rrzyzną ję ,  że wywody mo.je opierały się 
na osobistych m iejscowych spostrzeże-

Weale niespodziewane też potwierdze­
nie r a i  eh twierdzeń w całej rozciągłości 
utrzymałem nie od kogo innego, je n o  od 
sejmu galicyjskiego. Sejm galicyjski za 
powodem pp. Hubickiego, Jędrzejewskiego 
i Merunowicza, a przedewszystkiem posła 
rektora Madejskiego, polecił Wydziałowi 
krajowemu zebrać muteryał w sprawie 
postępowania niespornego, aby na pod­
stawie lego maferyału wystąpić następnie 
do rządu z wypracowanym wnioskiem. 
Galicyjski Wydział krajowy w wykonaniu 
tego pńecenia  rozesłał kwestyonaryusze, 
zapytał o zdanie towarzystw prawniczych, 
adwokatów, izb noiaryalnyeh, wydziałów 
powiatowych i wybitnych prawników, wy­
słał nawet sw'oich delegatów i tą drogą 
zgromadził raateryały, które sejmowi przed­
łożył w sprawozdaniu, zredagowanem do­
skonale pod nadzorom człouka Wydziału 
krajowego dra Sawczaka przez urzędnika 
tegoż Wydziału p. Brąglewicza. I  cóż tam 
czytaliśmy w te m  sprawozdaniu ? Wszyst­
kie moje twierdzenia, a szczególnie to,; 
że przewlekłe pertraktaeye spadkowe spad- 
kobiercy jedynie  tytuł dają a nie sam 
spadek, że dekret przyznający spad-k jest

źródłem i pobudką do procesów spadko­
wych, że z dziedzica robi jakipgoś „Jana  
Bez Ziemi-1, że wykonanie z urzędu de­
kretu dziedzictwa jest  konieczueiu , że 
opieka tylko w rzadkich wypadkach speł­
nia swoje obowiązki, że sądy swoję wła­
dzę nadopiekuńczą tylko pro forma i czę­
sto wadliwie wykonują, a w sprawdzaniu 
rachunków, jeżeli strony je przedłożą, co 
nie często się dzieje, ograniczają się ty l­
ko do matematycznego sprawdzenia, a 
gospodarskie ich usprawiedliwienie — to 
jest  właściwe — pomijają, że wreszcie 
działalność nadopiekuńcza sądów redukuje 
się często tylko do zamianowania opie­
kuna, doręczenia dekretu i do zezwole­
nia na małżeństwo, jeżeli opiekunem jest  
kobieta.

Wszystkie moje twierdzenia są udo­
wodnione faktami, naprowadzonymi przez 
ludzi zawodowych i laików, laików, któ­
rzy zachowali jasny pogląd na stosunki, 
na które patrzą.

Mam jeszcze polecenie omówić skargi 
kraju na wy rodzenie się sporów o na­
ruszenie posiadania. Istnieją mianowicie 
skargi, że w wielu wypadkach spory ta­
kie dla których ustawa sama przepisuje 
szybkość postępowania, skonstatowanie 
z urzędu ostatniego faktycznego stanu 
posiadania i wynikających ztąd konse- 
kwencyj, w niektórych sądach przemie­
niają się w przewlekłe pisemne procesy 
(Tak jest!  na prawicy) że w wielu wy­
padkach odbywają się wizye lokalne, przy- 
ezem nawet świadków się nie przesłu­
chuje na miejscu, że w ogóle procesy te 
wskutek swojej przewlekłości są bardzo 
dla ludności uciążliwe.

Muszę jeszcze wspomnieć o złem czę­
sto pomieszczeniu sądów, o nieodpowie­
dnich budynkach sądowych. Często um ie­
szczone są sądy w takich budynkach, 
które niczego tego, co powiuny mieć, nie 
mają: ani światła, ani powietrza, ani do­
syć miejsca. (Bardzo słusznie! na pra ­
wicy.) Interkalarya także omawiano w na­
szem kole i zganiono przezierający przez 
nie fiskalizm; zadługi przeciąg czasu, po 
którym następuje nominacja urzędników 
sadowych, wpływa bardzo niekorzystnie 
na nasze stosunki sądownicze. Muszę je 
szcze specjalnie nadmienić, że chociaż 
utworzenie stryjskiego sądu obwodchf^o 
dosyć dawno zapowiedz ano, my jednak  
o nim dotąd nie nie słyszeliśmy, nie 
wiemy nie,* o ile sprawa ta naprzód po­
stąpiła.

Sądzę, moi panowie, że nie jedno­
stronnie ze stanowiska galicyjskiego sę 
dziego, który musi pracować, p rzem a­
wiałem, lecz także ze stanowiska ludno­
ści, która ma prawo żądać od swego 
sędziego wyroku dojrzałego, na ustawie, 
opartego i zgodnego z wynikami nauki 
prawniczpj, która też je s t  uprawnioną 
żądać od sądów szybkiego załatwienia 
swoich sporów. (B raw a n a  prawicy).

G alicya , moi panow ie, w ostatnich 
dziesiątkach lat autonomicznych swoich 
rządów, nie usuwała się od żaduyeh 
ofiar, a nawet złożyła je  niezmiernie 
wielkie na cele wyształcenia ludowego.

Każdy na swojein stanowisku, nau­
czyciel w szkole, a sędzia w sądzie są 
czynnikami cywilizacyjnemu Naród, któ­
ry się czytać i pisać nauczył, musi się 
jeszcze nauczyć szanować praw a, byc 
im posłusznym, zgodnie z prawem iny- 
ś'eć i działać, a dobre sądownictwo do 
tego wielce się przyczynia ; je s t  to tedy 
interes wielkiej wagi dla kraju, aby miał 
należycie działające sądy. Słowa te wy­
powiedziałem w imieniu kraju. (Oklaski 
na ławach polskich). Wiem, moi pano­
wie, że stosunki te są ministerstwu sp ra­
wiedliwości dobrze z n a n e ;  już poprze­
dnik JEsCelencyi p. m in is ter  Prużak wy

powiedział o nich swe zdanie. JE ksce -  
leneya p. minister zwiedził nasz kraj i 
naocznie się przekonał o tych brakach  
i także w wys. Izbie wypowiedział o nich
swe zdanie.

Mamy tedy przekonanie, że m in is te r­
stwu sprawiedliwości nie brak dobrych 
chęci, że ma nadzieję zmienić te s to ­
sunki, tak, że mógłbym może twierdzić, 
iż nie pod właściwym adresem i nie do 
właściwej rubryki budżetu głos zabra­
łem.

Mam jednak nadzieję, że gdy równo­
waga w gospodarstwie państwowem  zo­
stała przywróconą, gdy wymiar sp raw ie­
dliwości nietylko finanse państwowe ob • 
ciąża, ale je s t  nawet nie suchem źró­
dłem dochodów państwowych. (P. dr. 
K ro n a w e tte r : „A nie powinien niem
być !“). JEkscel.  p. minister skarbu z u- 
wagi ua ten stan rzeczy zechce n a  p rzy ­
szłość inne zająć stanowisko wobec nie­
wątpliwie przychylnych dla nas  zam ia ­
rów pana m in is tra  sprawiedliwości. Na 
tem kończę. (Oklaski i brawa na  ław ach 
polskich).

Unicki obchód

iBliilimu iiapiEsliBp nsLiniin.
Lwów d. 21. lutego.

1 Wczoraj pisaliśmy już o odbytym w 
juiciiz .-lę ieczór obchodzie ruskim w 
Domu mi rodnym. Dziś uzupełniam y ten  
opis niektórymi szczegółami zaczerpnięte 
mi z wczorajszych pism rushicn a 
niemniej demonstracjami, o których pi- 
sać pierwsi ui© chcieliśmy, gdy j< dłidk 
same pisma ruskie rzecz tę rozmazują, nie 
czujemy się zobowiązaui do dyskrecyi. 

Czytamy w D ile :
„Uroczystość jubileuszu papieskiego 

w Narodnym domu nie obeszła się bez 
skandalu, wywołanego przez wiadomą 
frakcyę. Kiedy o godzinie 7 ' / ,  przybył 
Jego Eksc. ks metropolii Sylwester do 
Narodnego domu 1 sienią ku schodom 
przechodził, posypały się z podwórza N a­
rodnego domu z kupy młodzieży, zatru­
tej wiadomą agitac ją , głośne, kilka chwil 
nieumilkające krzyki:  E e re a iJ  perea ij’ 
Posuwająca się schodami poważna publi­
czność, była zdziwiona tym dzikim krzy­
kiem, ale ani przez myśl jej nie prze­
szło, aby to miało spotkać dostojuą oso­
bę metropolity Rusi galicyjskiej — n ie ­
stety przekonała się o tem zaraz, oba- 
ezywszy na schodach Najprzew. m e tro ­
politę.

„Wieść o tej przygodzie rozniosła się 
zaraz i po sali, i spowodowała widoczne 
zamięszanie. J .  Eksc. metropolita zacho­
wując zimną krew, oświadczył członkom 
komitetu, że się tylko obawia, aby się 
podobne dzikie krzyki nie powtórzyły pod­
czas przybycia arcybiskupów polskiego i 
ormiańskiego, marszałka krajowego i in ­
nych  dostojników. Jednakowoż obawa ks. 
metropolity była już zbyteczną, ponieważ 
jeden z ajentów policyjnyeli na tychm ias t  
dał znac dyrekcji  policji ,  k tóra  też za­
rządziła wszystko potrzebne, aby skandal 
się me powtórzył. Z dyrekcji policji  wy­
słano na tychm ias t znaczny zastęp a jen­
tów, 1 ei obsadzili różne miejsca w Na- 
rodnym domie, a przed gm achem  czu- 
n- .f P.°, Zdawało się, że już uro-

^ystosc przejdzie bez żadnego przypadku. 
Ale gdzie tam 1

»Podczas przemowy seniora Stauro- 
pign, dra Szaraniewicza, przy ustępie, 
w którym mówca podnosił, że naród ru ­
ski a do podziękowania papieżom rzym ­
skim za rozmaite dobrodziejstwa, rozległ 
się na całą salę okrzyk: ,.Ża Tuczempy“ .

Małżeństwo Bewer
przez

P aw ła  Lindaua.

(Ciąg dalszy.)

— Proszę ! — zawołała Kąty oboję­
tnym głosem, nie patrząc i nie przery­
wając c z y ta n ia ; wszedł Klaus. Gospo­
dyni zamknęła za nim drzwi. Z kwia­
tami w prawej ręce, z cukrami w lewej, 
a z klejnotami w k ie szen i , wydał się 
galU konńcznym w tej chwili.

A ch! pan Bcwer! —  zawołała
yystając ucieszona. — To rozu- 

a wskazując na kwiaty, do-Katy,
m n ie !

dllłaJ  Ale to przecież nie dla m n ie?
U a pani! Wszystko dla p a n i ! _

o d r z e k K . r f i r ^ S e r  Wa-d*c p a kiet na stoi. , _  dag!iła

***

jej gust. blv>

rzekł Kbius0, nf0kże Dal(;W ^
Jąc p a c z k ę  z ę ^ . ^ t ę s z a n t a ,

Alez m e _  odrzekła) zniżając

głos o kilka tonów i patrząc z wyrazem 
ślicznego zakłopotania to na Klausa, to 
na osobliwszą formę tajemniczej paczki. 
Z wahaniem, igrając, odrzuciła wreszcie 
papierową osłonę. Dojrzała skórzane 
etui, a lica j'ej pokryły się lekkim ru ­
mieńcem ; pogroziła palcem*... Otworzy­
ła  etui.

-  Ależ to cudowne! — zawołała ze 
szczerym podziwem, — jaką  mi pan tem 
radość sprawiłeś, nie umiem n a w e t  wv- 

! To za nadto ładne !
Levini miała jeden  garn itur ,  podo­

bny trochę do tego. A jak  ona zazdro­
ściła koleżance! Kąty naturalnie m nie­
mała, że ten jes t  także paryską imita- 
eyą. Jako taki był zawsze jeszcze dość 
kosztownym. Gdy przeczytała jednak  na 
etui znana finnę jubilera, zastanowiła
sie. W yjęła  kolię ostrożnie, przypatrując 

■ Zamek miał

raz ie !

. L  ̂ „ „
się jej z bijącym sercem . . 
rzeczywiście‘złotą spinkę. Nie rozumiała 
się wprawdzie na  drogich kamieniach; 
ale przecie posiadała instynkt. Całość 
infVDJ ^  wra^enie prawdziwości. Skakała 
wfarzałaCŁ°  1)0 P Ju '  kilkakrotnie po-

kn e t  to za n adto. za nadto pię-
górne  g U7i t f C przed lustre ,n> r0ZPif-lu 
bardzo g u sb ,wn* H j(jj  .Pojedynczej, ale
dwa końce do ś J u  1 1 za8 '^ wszy  ° ,Jy  
wycięcie. Ubrała k r  za ' raP!'°wizoivała
wesołym i poważnym studJ ui ? c Ja z

-  Czyś pan dla r a Z T ™ni® dopraw dy tak

d0br y? _  za p y ta ła  zw racając się 
K l a u s a ,  w y c i ą g n ą w s z y  doń  ob ie  ręce.

- -  Tak, o d r z e k ł  K la u s  — Przyciągnął 
j a  ł a g o d n i e  do s i e b i e .  N i e  w z b r a n i a ł a  
si*ę. W ziął małą główkę w swoje obie 
duże dłouie i  pocałował ją  nabożnie w 
czoło. Gdy uczuł delikatną postać przy 
sobie, rękę jej, która ostrożnie go obej 
mowała, wówczas zdawało mu się, że 
seree mu pęknie z rozkoszy. U sta  jego 
długo spoczywały na czole ukochanej 
dziewczyny oddechał ciężko i głęboko.

— J a  pana także tak lubię... szepta­
ła  Kaiy. 'Ge kłam ała. Tak serdecznie i 
z takim szacunkiem nikt się z nią nie 
obchodził. W idziała jasno, że Klaus miał 
dla niej inne uczucie jak  drudzf .

— J*żeli to prawda, to zostańmy ra­
zem -  zawołał — Posłuchaj mię pani! 
Nie jes tem  zwolennikiem długich namy­
słów lecz nie działam także, bez rozwagi, 
i wiem bardzo dobrze, co mówię i czy­
nię. J a  panią  serdecznie kocham! Pani 
jedna  możesz mnie uszczęśliwić. Jeżeliś 
pani nikomu nie oddała serca i ze swem 
sumieniem możesz pogodzić oddanie ręki 
uczciwemu człowiekowi, który ei swą 
miłość i najgłębsze zaufanie przynosi, 
to podaj mi teraz rękę na  zgodę!

Katy zrozumiała tylko przez pół, zro­
zumiała tylko miłośne wyznanie ; ofiary 
ręki nie zrozumiała.

— Tylko nie tak gwałtownie — rze 
kła z uśmiechem. — Innego nie ko­
cham, a pan przecież tu zostajesz. Po­
znamy się bliżej i będziemy widzieć,

czy się zgodzimy ze sobą. Ten piękny 
garn itur  obiorę d/.iś wieczór na pańską 
cześć dodała vv zamiarze powiedze­
nia mu czegoś przyiemnogo.

— W Walballi ? — zapytał.
. Rozumie się. To będą się wszy­

stkie patrzeć.
— O tem nie może bye mowy — 

mówił Klaus bardzo poważnie. — Nie 
pozwolę pani na żaden sposób dziś wy­
stępować.

— Toby było nie złe! — zaśmiała 
się Katy. — Gdybym nie przyszła, od- 
jętoby mi za kurę półmiesięczńą gażę.

— Niech będzie i całą z konwencjo­
nalną karą do tego. Pani nie powinnaś 
więcej występywaćl Nie mogę się pa­
trzeć na ni- bieski kostyum z puszkiem 
łabędzim i nie chcę, ażeby posełano bi­
lety do garderoby z zaproszeniem na 
kolaeyę. Kontrakt pani zostanie rozwią­
zanym. To już  ja  załatwię. A tu także 
nie możesz pani pozostać —■ ciągnął da 
lej, rozglądając się w skromnie umeblo­
wanym pokoju. — Tu za nadto Mnutno. 
Najmiesz sobie pani przyjemne pomie­
szkanie w hotelu przy ulicy pod Lipami, 
gdzie się pani będziesz czuć zadowoloną 
i przynajmniej ludzi zobaczysz. Powinnaś 
mieszkać wygodnie i ładnie, jak  na to 
zasługujesz. Nie patrz pani na  mnie 
z taki'1 m zdziwieniem, z takiem niedo­
wierzaniem ; myślę całkiem seryo. Musisz 
sobie pani zaangażować damę do towa­
rzystwa, ponieważ nie wypada nam prze­
bywać razem i nie życ/ę sobie, byś na­

dal obcowała z dotychczasowymi znajo­
mymi... Nie uwierzysz mi pani, jak mię 
to uszczęśliwia, że otworzę przed tobą 
nowe życie, byt twój ugruntuję i rzucę 
ci pod nogi, co tylko zd o ła m ! — Za­
trzymał się chwilę, potem dodał prawie 
n ieśm ia ło :

— Nie potrzebujemy wcale oszczę 
dzać, mamy dosyć.

Katy słuchała ze wzrastająeem zdu­
mieniem jakby upojona. Był to praw dzi­
wie odurzający program, jaki przed nią 
rozwinął ten słuszny blondyn jakby coś 
zupełnie naturalnego. Mieszkanie pod 
Lipami, dama do towarzystwa! To kaza­
ło przypuszczać kosztowne toalety, szu­
m n e  życie, o jakiem  się jej naw et ' w naj­
śmielszych fantazjach nie ś iiło I  to 
miało się stać rzeczywistością i to nie 
po latach, kiedyś, ale z a r a z !

Na chwilę dostała zawrotu głowy — 
ale tylko na  chwilę. Potem nastąpiło zu­
pełne otrzeźwienie.

R az-jrza ła  się jasnym  wzrokiem w tem, 
co niedawno zmącone przed jej oczyma 
migało.

Ujrzała przed sobą piękną przyszłość, 
a pierwszą jej myślą* było: *upewnić się 
co do tej obietnicy*. Uczucie to było 
w niej tak silnem, że nawet nie mogła 
się już tak serdecznie cieszyć.

— Kochany przyjacielu rzekła
bardzo seryo — rozmawiajmy ze sobą 
jak rozsądni ludzie. Czy żądasz pan do­
prawdy, bym porzuciła moją karyerę. 

^A wiesz pan co to znaczy? Teraz jestem

wprawdzie na podrzędnem stanowisku, 
ale znałam lepsze dnie i mam engage­
ment, który mi je znowu obiecuje. A j e ­
żeli się pan m ną przesycisz, mam znowu 
zaczynać od początku. Przeprowadzenie 
z umeblowanej izby przy Ziramerstrasse, 
do hotelu pod Lipami, może być wkrótce 
załatwionem, lecz z hotelu pod Lipam ' 
na /im iners trasse . . .  mogłoby wiele łez 
kosztować.

—  Pani jesteś dzieckiem — odrzekł 
Iv'aus z dobrodusznym uśmmci 
Nie znasz m n e pani jeszcz *, a 
innie poznać i pokochać. .

Objął j ,  z.s »5lS . J  «k?oi.

n  i °  I T c S T ł j l i e  Bię »
„-te życie 1 — mówił cicho,

a ’° i l n j  “ u d r i1 '  * *  '

UI°I£aty uspokoiła s ę .  Tak nip . 
żaden lekkomyślny wielbiciel, to u jra  
mowa prawdziwie kochającego. Czuła się 
spowodowaną także ze swej strony obja­
śnić Klausa, że on się też żadnej n ie­
godnej nie powierza; z najszczerszym 
wyrazem twarzy i w najpieszczotliwszem 
narzeczu swojej ojczyzny zaczęła mu 
opowiadać, jak przez familijne nieszczę­
ścia została zmuszoną szukać szczęścia 
na scenie.

(C. d. n.j
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W  sali nastało powszechne zamieszanie. 
D r.  Szaraniewicz, zrazu trochę zmieszany, 
zniżył głos. Namiestnik hr. Badeni po­
wołał do siebie szefa biura prezydyalnego 
w namiestnictwie, radcę p. Mautlinera i 
poszeptał z nim. Radca M authner wyszedł 
ze sali i z dyrektorem policyi, radcą 
Krzaczkowskim odbył krótką naradę. D y­
rektor policyi zabrał się zaraz sam do 
ś led z tw a , nietylko względem okrzyku 

, owego z galeryi, ale w ogóle co do sy- 
tuacyi w gmachu Narodncgo Domu i sam 
urzędował do końca wieczorku.

„Z protokołów, przeprowadzonych za­
raz z osobami, które były na galeryi, 
okazało się, że demonstrantem był czło­
nek „Akademiczeskiego Krużka", J  ...ski, 
akademik. Wsunąwszy się na galeryę, pod 
n iósł okrzyk i zaraz się wyniósł. Jak sły­
chać, dyrektor policyi kazał ajentom śle­
dzić za nim i odstawić go do dyrekcyi 
policyi.

„Policya obawiając się, aby podczas 
wieczorku nie wybijano szyb w Naro- 
dnym Domu, miała wedle pierwotnego 
planu czuwać na ulicy Korninkta. Później, 
podczas wieczorku policya patrolowała 
już ze wszystkich stron Narodncgo D o­
mu, i z polecenia dyrektora p. Krzacz- 
kowskiego zabraniała wstępu do gmachu.

„Rzecz godna uwagi, iż namiestnik 
hr .  Badeni już dawno się domyślał, że 
uroczystość na cześć papieża nie obejdzie 
się bez tego rodzaju zajść, kiedy bowiem 
delegaci komitetu, ks. kanonik Bielecki i 
radca ks Toroński przed tygodniem przy­
szli do niego z zaproszeniem, on wynu­
rzył swoję wątpliwość, czy to rzecz bez­
pieczna, urządzać uroczystość w Naro- 
dnym Domie. Otóż po uroczystości zwró­
cił się namiestnik do jednego z delega­
tów i powiedział: A co? nie m ó w iłem ?”

Akademik ów, o którym mówi D iło , 
je s t  to niejaki Jaworski, s łuchacz praw. 
Jed n ą  galeryę sali zajęły chóry — na 
drugiej znajdowało się kilka p a ń ; był 
też tani jak iś  ksiądz, który gdy wyszedł, 
wsunął się na galeryę Jaworski. B iło  
zwala winę demonstrncyi w sieni na 
mosk&loftlów — wszelako całe powyższe 
doniesienie D iła  tak je s t  ułożone, jak  
gdyby D iłu  wybryki te były wcale przy­
jem ne. Rzecz też zaiste dziwna, co D iło  
n a  innem  m iejscu donosi :

„Po odejściu dostojników świeckich i 
duchownych odbył się w sali k o m e r s  
r o d z i n  r u s k i c h  przy produkcyach 
chóru „Bojana" i orkieslry wojskowej. 
Goście zabawiali się do godz 2. po pół­
nocy w poważnym nastroju i ze szcze- 
rem zadowoleniem z p r a w d z i w e g o  
t r y u m f u  k o n c e r t o w e g o . "

Oto, o co snać głównie chodziło ko­
mitetowi jubileuszowem u: o popis muzy­
czny przed tak dystyngowaną publiczno­
ścią! Jak  też ludzie przyzwoici mogli po 
tego rodzaju obchodzie wyprawiać sobie 
kumers — to trudno zrozumieć... De- 
monstracye owe moskalofilskie były dzi­
k a m i ,  jak  je  D iło  zowie — ale czy był 
cywilizowanym ten komers?... D emon- 

'.racye owe 'tfają się wytłumaczyć —" 
cboeiaż n ie  uniewinnić — namiętnością, 
ślepotą — ale czem się narodowcy wy­
tłumaczą z tego komersu.

Wszelako i tę okoliczność inożnal" 
ostatecznie wytłumaczyć brakiem wy­
chowania. Lecz panowie n a r o d o w c y ,  
którzy urządzali o b c h ó d  j u b i l e u ­
s z u  p a p i e z k i e g o ,  u ż y l i  t e g o  o b  
c h o d u  n a  t o ,  a b y  w y p r a w i ć  r a ­
ż ą c ą  d e m o n s t r a c y ę  a n t i u u i c k ą .  
Czytamy bowiem w Przeglądzie.

„Charakterystycznem wielce jes t  także 
postępowanie komitetu urządzającego ten 
•wieczorek. Przewodniczącym komitetu był 
p. Włodzimierz Szuchiewicz, profesor 
w szkole realnej we Lwowie. Na jednem 
z posiedzeń postanowiono na wieczorek 
nie zapraszać księży, zbiegłych przed 
prześladowaniem z Chełmskiego. W pier­
wszej linii wykluczono ks. Bobrowicza, 
następnie postanowiono nie zapraszać 
adm in is tra to ra  gr. kat. parafii św. Piotra 
i Pawła, myśląc, że jes t  nim ks. Kry- 
piakiewicz, Chełmszczanin, oraz probo­
szcza św. Piątnic na Zółk:ewskiem, ks. 
Wasilewskiego, również Chełmszczanina.

„Nie dość na  tem. Na wieczorku ko­
m itet jeszcze dobitniej zaiuarkował swa 
niechęć do księży z Chełmskiego, tych 
prawdziwych męczenników za wierność 
gr. kat. Cerkwi. Ks. Wasilewski nie o- 
trzymał wprawdzie zaproszenia od komi­
te tu  wieczorkowego, ale mimo to na 
wieczorek przybył, gdyż dostał osobiste 
zaproszenie od ks. metropolity. Gdy j e ­
dnak z zaproszeniem ks. metropolity ks. 
Waglewski wszedł do sali i chciał zająć 
miejsee przeznaczone dla honoracyorów 
prof. Szuchiewicz wyzi :yć mu go ni 
chciał. Nic nie pomogło rdzenie się 
ks. Wasilewskiego, że ma -uproszenie od 
ks. metropolity; prof. Szuchiewicz odparł, 
fw ks. metropolita nic nie ma tu do rzą­
dzenia; ks. Wasilewski m usia ł więc salę 
opuścić.

„K om itet tedy nie zapraszał na wie­
czorek zacnych księży chełmskich, ale 
zaprosił radykałów, liioskalofilów i in ­
nych bezwyznaniowców ruskich, aby ro­
bili demoustracye ks. metropolicie i za­
kłócali krzykami przebieg wieczorku. 
Wczorajsze wypadki charakteryzują  naj­
lepiej, jak ą  to wiernością odznacza się 
większość narodowców dla swej Cerkwi, 
swych książąt Kościoła i Stolicy ś w ię t e j .  
Prof. Szuchiewicz jest  bowiem filarem 
stronnictw a narodowców, a w komitecie 
zasiadali również sami narodowcy, gdyż 
moskalofile przynajmniej byli szczerymi 
i od początku usunęli się od udziału 
w uroczystości jubileuszowej".

Ciekawiśmy, czy doniesienie P rzeg lą ­
du  doczeka się sp ros tow an ia !

Listy z kraju.
R o h a t y n  d. 20. lutego.

(Z tehwał Rady powiatowej rohatyńsMej. — Ro­
cznica styczniowa.)

Z uehw ał tutejszej Rady powiatowej, 
powziętych na posiedzeniu, które się od­
było z początkiem b. m., zasługuje na 
wzmiankę uchwała, według której zosta­

nie kwota 500 zł. w ciągu roku 1893 
wydana z funduszów powiatowych ty tu ­
łem bezzwrotnych zasiłków dla gm in na 
zakupno buhajów, jakie w myśl nieda­
wnej ustawy o liceneyonowanin buhajów, 
celem podniesienia chowu bydła w kra­
ju, wszystkie gm iny  są obowiązane utrzy­
mywać. Ta uchwała Rady powiatowej 
będzie miała dla powiatu tutejszego ten 
dalszy skutek, że Wydział krajowy przy 
rozdzielaniu pożyczek i bezzwrotnych sub- 
wencyj z funduszów krajowych w łącznej 
kwocie 42.500 zł. na rok 18y3 na cele 
podniesienia chowu bydła preliminowa­
nych , uwzględniając przedewszystkiem 
te powiaty, które ze swej strony dokła­
dają starań, by chów bydła u siebie pod­
nieść, będzie poniekąd zobowiązany g m i­
nom tutejszego powiatu przyjść z po- 
mocą.

Powiat tutejszy tem bardziej na tę 
pomoc zasługuje, że je s t  on jednym z 
pierwszych w kraju co do liczby bydła 
rogatego. O ile nam wiadomo, postano­
wił tutejszy wydział powiatowy dążyć do 
tego. ażeby w ciągu najbliższych pięciu 
la t  wszystkie gminy tutejszego powiatu 
posiadały buhaje dobrej rasy, a na razie 
ze względu na trudność nabycia uar.iZ 
większej ilości buhajów i na tę okoli­
czność , że gminy nie postarały się je ­
szcze o dostateczne fu n d u sz e , skłonić 
tyli o gminy położone nad Gniłą Lipą 
i nad D niestrem , w których liczba bydła 
rogatego więcej niż 400 sztuk wyuosi, 
ażeby w ciągu bieżącego roku buhaje 
zakupiły. Prawdopodobnie najodpowie 
dmejsze będą tu buhaje s iem enthaler- 
s k i e , ale pod tym względem ostatnie 
słowo wypowie dopiero tutejszy oddział 
Towarzystwa gospodarskiego.

Drugą równie w ażuą uchwałą tu te j­
szej Rady powiatowej je s t  subskrybowa­
nie kwoty 250 zł. na rzecz urządzenia 
wystawy krajowej w roku 1893 i 250 zł. 
tytułem funduszu gwarancyjnego, na wy­
padek, gdyby rachunki kom iteiu  wysta­
wy zakończyły się niedoborem. Nie są 
to kwoty wielkie, bo też I dochody fun­
duszu powiatowego są szczup łe ; ale 
świadczą one wymownie u żywem zain­
teresowaniu -się Rady powiatowej losami 
tej wystawy, która ma być naszą chlubą, 
a zirazem wskazówką do dalszej pracy 
około rozwoju dobrobytu kraju. Jeżeli 
na  tej wystawie nie będzie zdumiewają­
cych okazów fabrycznych, nie smućmy 
się , ale cieszmy się, gdy wiele i pię­
knych nagromadzi się tam wyrobów 
przemysłu domowego. P rzem ysł domowy 
obok rolnictwa, to dźwignia dobrobytu 
naszego ludu i nad rozwojem jego p ra ­
cować nam  przedewszystkiem trzeba. 
Przemysł fabryczny daje najczęściej do­
brobyt tylko jeduostkom ; odciąga ręce 
od roli, tej głów u ej karmicielki wszy­
stkich ; wyrabia proletaryat robotuiczy, 
który pod hasłem  soeyalizinu, jakiego 
nie rozumie, gotów porwać się na n a j­
świętsze -rzeczy: na  wiarę i ojczy znę. 
Nie tęsknijmy za wielkim przemysłem 
7aKrycŁQym, ~nbyba o tyle, o ile tenże 

związku z rolnlctwer-
Natomiast naw noćhriejrrenTtm 

mysłn dem owet - , > oclijmy dalej \vy- 
tr . ,.!e. Tutejszy wydział pow iatowy nie 
jedno  już  pod tym względem zdziałał, 
a obecnie usiłuje udoskonalić przemysł 
tkacki w mazurskiej kolonii Ludwikowie 
pod B u rsz ty n em , gdzie obecnie około 
200 krosien w ciągu zimowych miesięcy 
dostarcza zarobku niezamożnej tam te j­
szej ludności.

Nie zapominają mieszkańcy R ohaty ­
na o obowiązkach patr io tycznych . Swego 
czasu podała Gazeta Narodow a  w zm ian­
kę o obchodzie rocznicy listopadowej ; 
dziś wypada zanotować, że odbyło się 
tu dnia 14. b. m. nabożeństwo za pole­
głych w roku 18(53 obrońców naszej oj­
czyzny, które, jak zwykle w takich ra­
zach, zakończyło się śpiewami patryoty- 
cznemi.

P r o m o c y e .  P  Grzegorz 'Wieliczko 
otrzymał na uniwersytecie lwowskim stor' •' 
doktora praw.

Ze s f e r  a u w o k a c k ie n .  Dr. Adam i  
kowski adwokat w Niepołomicach, przesiedla 
się do Skawiny. Generalnym substytutem, je­
go mianowany został dr. Jan  Szaflarski 
adwokat w Krakowie. — Dr. Hersch Rv- 
binsohn, adwokat w Gorlicach, przenosi się 
do Wiednia.

F o n d a c y a  G ło w iń s k ie g o  została orze­
czeniem krajowej dyrekcyi skarbu uwolnio­
ną od płacenia należytości ekwiwalentowcj, 
wymierzonej przez lwowski urząd wymiaru 
naleiytości, o czem niedawno donosiliśmy.

W ia d o m o śc i  d t < < < z y a in c .  Gr. kat. 
arcbidyecezya lwowska Księża: Julian Ko- 
pystyński i Al. Tanczakowski zostali miano­
wani dziekanami, pierwszy dekanatu hali­
ckiego, drugi narajowskiego. Prezenty otrzy­
mali księża: Jan Ulwiński na Lipowce, Mi­
chał Świtański na Wowków, Julian F  l- 
kiewicz na Bereźnicę.

K o m is y a  e g z a m in a c y jn a  d la  n a p  
ez y c ic l f .  W składzie lwowskiej komisyi 'eg­
zaminacyjnej dla kandydatów zawodu nau­
czycielskiego w gimnazyach i szkołach real , ,
nych, nastąpiły w bieżącym roku sz k o l i iY .r^ c k .c h  do Starego bącza w odległości 4 
znaczniejsze zmiany. Obecny jcy skład • tudzież od Starego Sącza do
następuj-: Dyrektor komisyi: prof. dr L u j  ' ^ y  B.eguine, 'vzried.no iK> 1110 
wik Ćwikliński, zastępca dyrektora: pjbf.*d:B aJ llJ‘ł s". ogtomne zaspj sui.ęguis.u-. któł)
Roman Piłat. Kgzaminatorowie: z klisyiz . . , . , . .,  , r , , ■, n  • zatamowały znmlnio yoniuuikacYo na te|nej filologu, profesorowie : dr. Ludwuk ( wi-f
kliński i dr. Bronisław Kruczkięwicz;
zyka i literatury niemieckiej: prof. dr.

KROMKA.
Lw ów  dnia 21 lutego.

Wbrew ostatniej w o li! Mimo wy­
raźnego życzenia śp. Teofila Lenartowicza, 
któreśmy pierwsi wskazali, uparł się Kra­
ków, byle postawić na swojem. Podobnjr 
przykład nieuszanowania woli zmarłrgo wart 
zaznaczenia a d  perpetuam  rei memorium. 
Dlatego podajemy przebieg posiedzenia ko­
mitetu krakowskiego z d. 18. bm., na któ- 
rem dr. Asnyk zdawał sprawę ze swojego 
pobytu we Lwowie i porozumienia w tej 
mierze z prezydentem miasta. Co do życzeń 
w-yrażonych przez zmarłego poetę, aby był 
pochowany na cmentarzu Łyczakowskim, 
sądzi dr. Asnyk, że podyktowała je skro­
mność Lenartowicza i ta skromność nie 
pozwoliła mu wspomnieć o grobie zasłużo­
nych na Skałce. Miasto Kraków pragnie tu 
stworzyć panteon narodowy i dlatego tak 
gorąco dąży do złożenia tu właśnie szcząt­
ków autora „Lirenki” , a stosuje się w tej 
mierze także do życzeń rodziny, pragnącej, 
aby złoki Lenartowicza spoczęły w Krako­
wie. Dr. Asnyk wniósł, aby komitet poczy­
nił kroki u namiestnictwa o zezwolenie na 
złożenie zwłok poety w- grobie zasłużonych 
na Skałce. Zapatrywania dr. Asnyka poparli 
w przemówieniach pp.: Juliusz Kossak, Ar­
tur Lewandowski, Benedrktowicz. Ostatecznie 
uchwalono wybrać osobną komisję, która 
ma udać się do Lwowa do p. namiestnika 
i prosić o pozwolenie złożenia zwłok śp. 
Lenartowicza w grobie zasłużonych na 
Skałce. W skład tej komisyi weszli pp.: 
dr. Asnyk, Zygmunt Cieszkowski, Jnliusz 
Kossak, kupiec Henryk Schwarz i prof. dr, 
Fryderyk Zoll. Delegaci w tych dniach już 
udają się do Lwowa.

Nie „skromność11 podyktowała zmarłemu 
poecie życzenie, które powinno być spełnio­
ne, by szczątki jego złożono we Lwowie, 
ale przeświadczenie o tem, że szary skowro­
nek w szarym końcu stojący za orłem Sło­
wackim, łabędziem Krasińskim i słowic.zkiem 
Zaleskim, nie ma prawa ledz tam, gdzie 
dotychczas więcej zasłużonych nie złożono. 
Czuj się narodzie i chroń od bałwo­
chwalstwa !

sięgłych rozpocznie sie już 10 marca b. r. 
Dotąd wyznaczono następujące rozprawy: 
10 marca. Rubin Kleiustein o zabójstwo. 13 
marca. Sumer Auster o oszustwo. 14 marca. 
Teodor Makuszka o oszustwo, o obrazę ma­
jestatu i zaburzenie spokoju publicznego. Ze 
w.ględu na doniosłość i ważność sprawy tej, 
przewodniczyć będzie rozprawie osobiście 
prezydent senatu karnego p. B i a ł  o s k ó r- 
s k i. Nieomieszkomy podać dokładnego spra­
wozdania z przebiegu tej sensacyjnej rozpra­
wy która potrwa dni kilka.

Ołeksę Hawryliszyna, oskarżonego o 
osznstwo, skazał wczoraj trybunał na 4 mie­
siące więzienia, z dwóch zaś jogo towarzy­
szy jeden dostał 2, a drugi 3 tygodnie 
ąresztu.

Z k ra ju
Z a to ry .  Lody Wisły pod Krakowem ru 

szyły wczoraj o godzinie 3 i pół po połu­
dniu. Z kopca Kościuszki dano kilka nrma- 

itnich wystrzałów alarmowych. S tra ż  ogniowa 
■•ysłała na brzegi rzeki oddział ratunkowy.

Z aspy . Na drodze krajowej Zakliczyn - 
Niedzica począwszy od gminy Gołkowic Nie

W S t r o ż y ń c u  na Bukowinie uwięzio­
no tamtejszego starszego nauczyciela szkoły 
ludowej żeńskiej pod zarzutem występku 
przeciw moralności.

W y n a la z e k . Mieszkaniec m. Warszawy 
p. Hermanowicz, otrzymał patent na wyna­
leziony przez siebie płyn, zapobiegający za­
marzaniu szyb.

Ze świata.
O bcliód  ju b i le u s z u  jm p ic s k L g o  w 

F»zymG>. Z Rzymu telegrafują pod data 
20. bm. Wczesny świt był jeszcze, kiedy 
dzwony wszystkich kościołów zapowiedziały 
Początek dnia, w którym papież Leon XIII. 
święci swój 50-Ietni jubileusz biskupi. Już 
o godzinie 4. rano rozpoczęli się gromadzić 
pielgrzymi na placu św. Piotra, Z uderze­
niem godziny 6. otwartą została bazylika; 
pielgrzymi weszli do niej w zupełnym po­
rządku; na placu ustawione były dla utrzy­
mania porządku dwa bataliony piechoty. 
Kilka tysięcy osób. zaopatrzonych w karty 
wstępu, nie mogło być wpuszczonych do 
przepełnionego kościoła ; tłumy pielgrzymów 
chciały zająć stopnie bazyliki, zostały atoli 
przez wojsko usuniote. W bogato,udekorowa­
nym kościele, przy zamknięty cli drzwiach- 
rozpoczął Papież o godzinie 9*/  ̂ celebrować 

- - - _ . -  ,  - UitPL-Uibilicuszuwo Mszo święta. Papież opuścił
.skutek przejeżdżającyeli wozow lub sani swoje apartamuTt/ „ ó /  w towarzyst­

wie duchownego i świeckiego orszaku ówor-

szard Maryan Werner; z języka i liter,-u 
polskiej: prof. dr. Roman Piłat; z
zyka i literatury ruskiej: ks. prof. dr. ‘ 
lian Ogonowski; z historyi : profesorom 
Izydor Szaraniewicz, dr. Tadeusz Wójcie' 
ski, dr. Bronisław Dembiński i dr. Lu 
F inke l; z geografii; prof. dr. Kehmam. . 
filozofii: prof dr. Aleksander Racibof -
z matematyki: profesorowie dr. Włady.y 
Zajączkowski i dr. i Józef Puzyna; z fi: 
prof. ar. Oskar Fam an; z zoologii: pro; 
Benedykt Dybowski; z botaniki: prof. ar.
Teofil Ciesielski; z mineralogii: profesor .v iw 
Julian Niedźwiedzic i dr. Emil Dunikowski^ 
•l chemii; prof. dr. Bronisław Radziszewski. 
— Inspektor szkół średnich krajowych a 
były profesor lwowskiej szkołj politechnicz­
nej p. Jan Franke zwolniony został na 
własną prośbę z obowiązków członka komi­
syi egzaminacyjnej. Pan Minister wyznań i 
oświecenia wyraził mu przy tej sposobności 
zupełne uznanie i podziękowanie za działały 
ność w komisyi.

zupełnie koniuiiikaoyę 
.('drodze. Porobiły się. wyboje i dziury, a 

Wprzoz to podróżni jadąc tą drogą, narażeni 
j s ą  na niebezpieczeństwo nietylko dla zdro- 
J wia, lecz i życia.

Z miasta.
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za spokój dal­

szy ś. p. Leona ks. Sapiehy odprawionein 
zostanie w czwartek dnia 23 b. m. o godz.
8 rano w kościele 0 0 .  Karmelitów, stara, 
niem Związku ochotniczych straży pużaW 
nych.

Z T ow . w za j .  p o in  d z i e n n ik a r z y  
p o lsk ic h .  Podpisane oświadczenie w spra ' 
wie przystąpienia do Towarzystwa należy 
odsj-łać na ręce p. Bronisława Lasko wni- 
ckiego, Lwów, redakeya D ziennika  PofrA+ ę

ssś. • r ,  _
T ó w a r y s tw o  p r a r  H ożo  uchwaliło na 

onegdajszem swojem śwainem zgromadzeniu 
pod przewodnictwem swego wiceprezesa Dra 
Ernesta Tilla podziękowanie dla swego czyn­
nego prezesa dra AA Tchorznickiego za za­
sługi, położone około rozwoju towarzystwa 
i równocześnie przez ąklamacyę obrało go 
prezesem na rok bieżący. Po uczczeniu pa­
mięci zmarłych członków dr. Al. Makarewi­
cza i Ad. Moszyńskiego, przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie wydziału za rok ubie­
gły, wyrażono temuż wydziałowi, a zwła­
szcza sekretarzowi p. Lewandowskiemu uzna- 
uia, uchwalono budżet na rok 1893 prze­
znaczając kwotę 100 zł. na uroczysty ob­
chód 25 letniej rocznicy założenia Towa­
rzystwa. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. 
dra Jelenia i radcę dworu Czajkowskiego, 
oraz zatwierdzono układ z redakeya P rze ­
glądu  pratoa i  adm inistracjji co do uzna­
nia tego czasopisma za organ Towarzystwa, 
a na wniosek dra Bujaka uchwalono zapre­
numerować dla członków odpowiednią liczbo 
Prawnika  po zniżonej cenie. W końcu u- 
chwalono przyczynić się kwotą 100 zł. do 
kosztów powszechnej Wystawy krajowej, płat­
ną w dwóch ratach, z życzeniem aby uwzglę­
dniono na wystawie dział prawniczy. Nastą­
piły wybory; do wydziału weszli pp.: dr. 
Balko Aleksander, Cliorzemski Marcin, dr. 
Domaszewski Wacław, dr. Głąbiński Stani­
sław, dr. Hofmokl Franciszek, dr. Małachow­
ski Godzimir. Misiński Karol, Porschiński 
Karol, dr. Ruebenbauer Fryderyk, dr. Stro- 
menger Karol, dr. Tili Ernest, dr. Wurst 
Karol; jako zastępcy wydziałowych pp.; dr. 
Dziędziolewicz Antoni, dr. Hamerski Wiktor 
Juliusz, Lewandowski Aleksander, dr. Nowo- 
sielecki Stanisław, dr. Sołowij Tadeusz, dr. 
Stebelski Piotr. Na wniosek p. dr. Balkj u- 
ckwalono wziąć udział w zjeździe prawników 

ekonomistów polskich w Poznaniu we 
wrześniu b. r.

Z „ G w ia z d y ”. Ku uczczeniu pamięci 
74. rocznicy śmierci Jana Kilińskiego, od­
był się staraniem młodzieży rękodzielniczej 
Stow. „Gwiazda”, w niedzielę 19. bm. wie­
czorek niuzykalno-deklamac.yjny, połączony z 
przedstawieniem amatorskimi. LiczDie bar­
dzo zebrali się rękodzielnicy wraz z rodzi­
nami, dając tem dowód jak drogą im jest 
pamięć Kilińskiego. Wieczorek rozpoczął pię­
knem i gorącem przemówieniem p. Tadeusz 
Czapełski, poczem członkowie „Gwiazdy- o- 
degrali trzeci akt „Kościuszki pod Racławi­
cami". Następnie część muzykalno-deklamaeyj- 
na, która wypadła ku powszechnemu zadowo­
leniu. Wieczorek zakończono pięknym obra­
zem z żywych osób, przedstawiającym „Bło­
gosławieństwo kosynierów na wojnę."

Z dzleuulka policyjnego. Na Kory­
tach pod t. z. złotym mostem, znaleziono 
zwłoki dziecka, około 6 miesięcznego. Trup 
przykryty szmatą leżał w korycie Fełtwi. 
Zwłoki oddano do szpitalnej kostnicy i śledz­
two wdrożono.

Z I z b y  sąd o w e j .  Obecna sesya sądów 
przysięgłych kończy się 28 lutego. W sesyi 
tej rozpatrywane będą sprawy: 20 lutego. 
Ołeksa Hawryłiszyn o oszustwo. 21 lutego. 
Leib Schneck i tow. o oszustwo. 25 lutego.
Jan  Sikorski o morderstwo. 27 lutego. Hryń- 
ko Pac o rabnnek. 28 lutego. Jan Wawrzjr- 
szyn o rabunek. Druga sesya sądów przy-

B o ż n ic a  a  s z k o lą . Wielce sympatyczna 
i treściwie na rzeczy zapatrująca się U"Z. 
Stanisław ow ska  pisze: Nareszcie po 5 l/ 2 
.miesiącach nauki szkolnej zezwoliła Rada 
szkolna krajowa na utworzenie paralelki przy 
Szkole im. Czackiego. W tej sprawie otrzy- 

! mała gmina polecenie z Racly szkolnej o po­
staranie się o salę i potrzebny sprzęty dia. 
tej klasy. Naturalnie, że trudności żadnych 
nie ma, bo wszystko jest już od dawna 
przjTgotowane; zachodzi tylko jedno — „ale". 
Niektórzy ojcowie miasta twierdzą, żo obec­
nie dadzą do utworzenia paralelki wszystko 
„ale nauczyciela opłacać nie będą” . Zaiste 

Aziwne zapatrywania ! Prawie ci sami ojco­
wie zasiadają w Radzie gminnej —- co i w 
■ Dyrekcyi kasy oszczędności ; na rzecz bu­
dowy bożnicy żydowskiej znaleźli fundusz na 
razie w kwocie 2000 zł. a przez kitka lat 
mają jeszcze po 500 zł. dawać na ten sam 
cel — na kształcenie zaś dzieci swych nie 
mogą znaleść funduszu rocznego w kwocie 

1462 zł. Możeby Magistrat odniósł się dc 
Towarzystwa oświaty ludowej, aby ono o- 
płacało tego nauczyciela ?

N ow y  b la g ie r .  Jakiś Winter zarzucił 
nasz kraj arkuszowymi anonsami, że wyna- 

^Aftzł łańcuchy, które zupełnie „pory otwierają" 
kto je na szyi nosi, i uwalniają od każdej 
.choroby — nawet wtedy, gdy wszyscy dok­
torowie chorego odstąpili. Tysiąc Jistów 
dziękczynnych przytacza, nie naiurnlnic 
wszystkie von Draussen, a pomny ną nasz 
kraj chce i nam  swoje „łańcuchy na szyje

- 1 ‘ .  3 . . Ą U J,.., ; woerz odwołując,s 
J,' v'i‘inńe p.z; uznanie,'ją 

us«j*tejnego lekarza, żc „łaKcbfiiSy i- 
są stosem- wydającym elektryczność, która 
nie może zostać bez wpływu". Winter ów 
przyznaje, że niejeden nie zechce uwierzyć 
w moc cudowną jego łańcuchów, ale czegóż 
to elektryczność nie dokonała? Sam nie jest 
doktorem, ale wie dobrze, jak zdrowie cier­
piącej ludzkości ratować i dlatego jedną 
sztukę łańcucha sprzedaje za bagatelę,, bo za 
5 zł., jednakże trzeba zakupić zawsze d wa .  
jeden nosić w dzień, a diugi w nocy! Do­
brze jeszcze, że nie inny przed obiadem a 
inny po obiedzie.

TL Brodów. Zastępca marszałka powia­
tu brodzkiego p. Władysław Gniewosz za­
prosił w tych dniach miejscowy cli i zamiej­
scowych obywateli na poufne posiedzenie, 
na którem miano się porozumieć, w jaki 
sposób obywatelstwo tego powiatu ma go­
dnie obchodzić rocznicę rozbioru Polski. Po­
siedzenie zagaił inieyator piękną i patryo- 
tyczną przemową. Posypały się rozmaite 
wnioski, w końcu uchwalono na wniosek 
dr. Herzla zebrać w powiecie tutejszym 
5.000 koron, a dochody kapitału tego obró­
cić na wsparcie syna włościańskiego, mają­
cego chęć poświęcenia się zawodowi nau­
czycielskiemu, co roku jednego i to bez 
różnicy obrządku, by w ten spos b przy­
czynić się do pomnożenia sił nauczyciel­
skich.

Z T o w a rz y s tw a  ttilrz a ń s IG c g o  Wal­
ne zgromadzenie Towarzystwa tatrzańskiego 
odbyło się przedwczoraj w Krakowie Za­
gaił je pierwszy wiceprezes dr. Ferdynand 
Wilkosz przemówieniem, w którem podniósł 
zasługi ś. p. lir. Władysława Koziebrodzkie- 
go i stratę, jaką poniosło Towarzystwo przez 
jego śmierć. Zgromadzeni wysłuchali prze­
mówienia tego stojąc a na znak żałoby za­
wieszono posiedzenie na czas 15 minut. Po 
ponownem otwarciu obrad przyjęto wniosek 
nagły, podpisany przez 20 członków, aby ze 
względu na sprawo o Morskie Oko przystą­
pić natychmiast do wyboru przewodniczące­
go, poczem jednomyślnie wybrano prezesem 
Towarzystwa ks. Jerzego Czartoryskiego. 
Dalej przystąpiono do wyboru drugiego wi­
ceprezesa, 5 wydziałowych i komisyi kontro­
lującej. W czasie skrutynium przyjęto bez 
dyskusyi protokół z poprzedniego zgroma­
dzenia, sprawozdanie wydziału, sprawozdanie 
kasowe i preliminarz budżetu i udzielono 
wydziałowi absolutoryum. Polecono wydzia­
łowi, aby wydał reprodukeye widoków czar­
nomorskich i aby wszystkie reprodukeye swo­
je z widoków tatrzańskich rozesłał bezpła­
tnie zagranicznym pismom ilhistrowanyin. 
W końcu ogłoszono wynik wyborów. Na 83 
głosujących otrzymali bezwzględną większość 
głosów i zostali wybrani: drugim wicepre­
zesem dr. F. Kasparek, a do wydziału p p . : 
Kazimierz Langie, Leopold Świerz, ks. Su- 
tor, lir. Janusz Tyszkiewicz i hr. Włady­
sław Zamoyski. Do komisyi kontrolującej 
wybrano p p .: Władysława Fischera, Prysa- 
ka i Zgorzalewicza. \

Z D ą b r o w y  piszą: W mieście naszem 
zostało za inieyatywą p. Franciszka Feliksa 
Janickiego ukonstytuowane Towarzystwo ka­
syna mieszczańskiego wraz z czytelną. To­
warzystwo to dnia 11 b. m. rozpoczęło swo­
ją czynność.

ski ego. W kaplicy dclJa Pieta przywdział 
Tapioż szaty celebranta, poczem wstąpiwszy 
na sedia gestatoria, przeniesiony został po­
między dwoma wachlarzami do ółlurza spo 
wiedniczego. Tymczasem w kaplicy sykstyli­
ski ej chór śpiewaków intonował hymn: 
Eccc S a a r d o s  m uguus. Wspaniały orszak 
papieski tworzyli służbę pełniący kościelni 
dostojnicy w liczbie juzeszłu stu, mianowi­
cie kardynałowie-biskupi, oficerowie gwardyi 
szlacheckiej i szwojcaiskhj w wielkiej para­
dzie, szambolaui honorowi i pierwszy asys­
tent tronu, oraz duchowni i świeccy człon­
kowie dworu papieskiego. Lie.zba pobożnych 
była olbrzymia; wlicza,ąc włoskich i zagra­
nicznych pielgrzymów, mogła wynosić około 
60.000 osób. Obecni przyjęli Ojca św. entu­
zjasty cznemi owacjami które nie ustawały 
podczas posuwania się naprzód całego po­
chodu. Papież w pochodzie błogosławił klę­
czące tłumy. Na trybunach zajęło miejsce 
całe ciało dyplomatyczne, kawalerowie mal­
tańscy, szlachta rzymska itd. Przybywszy do 
głównego ołtarza, jaśniejącego w  ś w i e t l e  i 
kwiatami ozdobionego, opuścił Ojciec św. 
sedię i odprawił, zwrócony do obee .jcJi, ci­
chą Mszę św., podczas której chór w syks- 
tynskiej kapliej" śpiewał zastosowane do uro­
czystości hymny. O godzinie 101 /4 w chwili 
Podniesienia, rozległy się z trybun ponad głów- 
nein wejściem do bazyliki, dźwięki fanfary 
z historycznych trąb srebrnych. O godzinie 
l 0 3/4 po ukończeniu Mszy św. zaintonował 
Papież Te Ueum, podczas którego śpiewacy 
i pobożni chór kolejno tworzyli, po odśpie­
waniu Te D cum , okrywszy dłowę tyarą, 
wstąpił Ojciec św, na sedię i z miejsca 
przed balustradą głównego ołtoEttij które
pozwala ogarnąć . okiem cały klęczący tłum

tycznych owacyj, w tym samym, co przy
wejściu porządku, powrócił Papież wraz z 
orszakiem do kaplicy della.Jjieta. Zdjąwszy 
szafy mszalne, o godzinie p o ł^ ła ^ ia /u d a ł  
się Ojciec św. do swoich apartamentów. 
Wspaniały był widok publiczności i pieF 
grzymów, wychodzących w zupełnym po­
rządku z bazyliki. Olbrzymi tłum czekał 
poza wojskowym kordonem aż do końca
kościelnej uroczystości.

N ie z w y k ła  p r o m o c ja  odbyła się w 
Berlinie ubiegłego tygodnia. Otrzymał tytuł 
doktora, na mocy cennej rozprawy z dziedzi­
ny rachunku różniczkowego, niewidomy stu­
dent Maksymilian Meyer, urodzony roku 
1865 w Berlinie jako niewidomy. Ukończył 
stndya gimnazjalne w giiunazyuni Zofii z 
odznaczeniom, poczem przez kilka lat słu­
chał nauk filozoficznych i matematycznych.

A a t o n l  b w o r z a k ,  świeżo odznaczony 
przez berlińską akademię sztuk pięknych 
obok naszego malarza Fałata kompozytor 
czeski, jest najlepszym przykładem tęgości 
samopomocy. Bt?z żadnego mecenasa wy­
kształcił się i wybił na wierzeń, a co wię­
cej wpierw uznała go zagranica, zanim stał 
się głoś ym w Austryi. Mianowicie w r. 
1883 wykonanie jego „Stabat Mnter" w Lon­
dynie wywołało taki zachwyt, że zaraz na­
stępnego loku otrzymał bardzo zaszczytne 
zaprosiny z różnych miast angielskich. Wsku­
tek tego ułożył dla Birmingcmu „Żonę 
upiora” (1885) i „Msze żałobną" (1891), 
dla Lidsu ,,Św. Ludmiłą" (1886). Siłę i 
świeżość muzyka Dworzaka czerpie z muzy­
ki ludowej czeskiej, ale nie zapożycza się 
sposobem Liszta co do melodyj, jeno co do 
charakterystycznych rytmów i t. p. Tak n. 
p. w swej „Uiisyoka" zużytkował starą 
pieśń wojenną Husytow z 15 w. By i o 
wieku mistrza coś powiedzieć, dodać należy, 
że urodził się S września 1841.

W  h a r a t o w l e .  gdzie większość katoli­
ków stanowią Polacy, udało się nareszcie 
uzyskać proboszcza Polaka, kiedy dotychczas 
księdzem był Niemiec, rzadko i niemiłosier­
nie kaleczoną mową odzywający się po pol­
sku.

B ib lia  jest dziś przetłumaczona na 386 
języków, którymi mówi dwie trzecie całej 
ludzkości, to jest okrągło 1000 milionów 
ludzi. Aż do roku J (04 była biblia prze­
tłumaczona na 57 języków, lecz drukowana 
tylko w 19. Od r. 1804 — 1890 przetłu­
maczono ją na 342 języki, a więc eo rok 
omal na cztery. Od r. 1881 — 1891 same 
angielskie Towarzystwo biblijne dało sporzą­
dzić 50 nowych tłumaczeń, a więc 5 na 
rok, a w roku bieżącym rozpoczęto ich dzie­
więć. Miedzy 386 językami, na które biblia 
cała lub częściowo jest przetłumaczona znaj­
duje się 110 — 120 takich, w których do­
tąd nic pisanein nic było, a które dopiero 
przez biblią stały sfę językami piśmien­
nymi.

P o la c y  n a  o b c z y ź n im  Dr. Michało­
wicz został wybrany do Rady okręgowej w 
Nonjan, dep. Menn i Loary we Francji, ja ­
ko kandydat republikański.

Ze stow arzyszeń.
N a o b ia d y  di* g lo d n y e li  d z iec i urządzane 

w szkole żeńskiej im. św. A onj’ staran iem  T ow a­
rzystw a „P rzy jació ł uczącej się m łodzieży" n a ­
desłano następujące d a ry 'w  zapasach : pp. K orne­
lia  W il z jń sk a  woreczek fasoli i 2 % ko słoniny : 
K u o ta rsk a  koszys kartofli, bochenek <-lileba i ka­
wałek słoniny, Fiillerowa koszyk kartsfli j kawa­
łek słoniny, J . K. Ozerszyk 50 funtów ryżu, W . ks. 
f. J . woreczek krup  i woreczek m ąki, W pisnią- 
dzacli: W. P  Mary a Luwakowska zebraną n»
wieczorku dn a 15 lutego kwotę 10 »ł. 20 et. 
Ilellerow a 1 zł., i.ozenhe zakładu 7 zł. 47 et., 
ra  em 18 zf. 67 et. Za pamięć o gł>dnej dziatwie 
i otrzyn ane dary sk łada D yrekcja  szkoły ofiaro­
dawcom serdeczno „Bóg zapłać".

C z y te ln ia  d la kubict. Odczyt • ks. dok ora 
p ro feso ia  Skroeliowskiego, który m usia ł być od­
łożony z powodu obchodu jub.leuszowego, odbę­
dzie się w e ś r o d ę  22 . bm. o godz. 6 .

Z g ro m a d ze n ie  ty g o d n io w e  Towarzystwa Po- 
litcchni-znego we Lwowie odbędzie się we środę 
dn ia  22 . bm. o godzinie 6 . wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, Rynek 1. 60, 1 . p iętro . R a  porządku 
d/.i rinym : odczyt, p. Józefa Tuszyńskiego (ciąg 

ilsz ). U metodzie udz ie lin ia  nauki „Technolo­
gii m echanicznej” na Po litechnikach.

W y d z ia ł T o w a rz y s tw a  wzajemnej pomocy 
uezycielek i nu iczyeic li lwowskich sz^oł indo­

wych u rządz . jak  w latach  poprzednich  i w roku 
bi-żąłym  szereg odczytów, w których łaskaw y u- 
dzial przyrzekli pp. lład ea  Bolesław B aranow sk1. 
pr.-f. dr. Bronikowski, br. R. Gostkowski, prof. 
dr. Si m iradzki, prof. dr. Lim bach. Szereg odc/.y- 
luw rozpocznie prof. S tan isław  M ajeiski odczy­
tem m. tem at E uropa w r. 1848, w sali ratuszowej 
dn ia  Sb, bin. o godz. 12 w południe.

Zmarli.
M icczyitsku Marya z Lasockich. 14. bm. w 

26. r, ż w m ajątku Świeszewko (pow. pałtnsk i).
W p rtiik  " łu d y g l„ w .,  obyw. ziem ski, ji.ze- 

zywszy ia t 47 w0 wsj Zalesiu (niedaleko P łocka).
1 r e js  W ilhe lm  d r . ,  ostatni /, druidów, w iel­

ki kapłan słońca, w W alii, przeżywszy Jat 92. 
M ając lat 81 , ożenił się z gospodynią swoją, 
dziewię nastołetnią dziewczyną. Gdy zm arło z ro ­
dzone z tego małżeństwa, dńeTro, w ielki k ip łan  
sp a lił je na s tis ie  z d  zewa w pobiizkiui le ie.

Sztuki piękne.
Teatr.

!Ye/.oraj odegrano po raz pierwszy na 
naszej scenie koinedyę W ildenbrueha 
„Skuwrouek*.

Wczesnym rankiem prz*z podwórzec 
rozdzielający htbrykę papieru od willi je j  
w Jaś icicli przerliodzi młoda zarobnica 
Helena, udając się do pracy. Wtem przez 
niski mur od ulicy, przełazi na ów po- 
[Mć-rzec 22 lenn II' rumu , wielkie la- 
uaeo, li:at przyrodni Augusta Langen- 
l l i a l a ,  w łase cielą papierni. I zawiązuje 
się między nimi swobodna rozmowa. — 
Helena skr. imni.-ią wprawdzie nie jes t ,  
ale zbyt natarczywe zbliżenia umie po­
wstrzymywać. Herman nazywa ją  sko­
wronki' ra.

Zwolna grupuje prsŁcd naini Wildcn- 
brucli w&zystki osoby koinedyi. Po j e ­
dnej stronic, obok Heleny, jej s łabowita 
matka, Paweł, m ajster fabryczny, kocha­
jący Helenę, i zamierzający prosić o jej 
rękę i wuj jej, L mu S diwalenbach, de 

łuRyuiao - deuiuiuwtyęzia
rezon er. Po drugiej Msatu * i
go utkał idealny przyjaciel robotni ko w, 
propagujący równość i b ra ters tw o; ku­
zynka Julia, łagodna przokwitająca p an ­
na, pełna niemieckiego sentymentalizmu 
i żywiąca skrytą miłość dla Augusta i 
młody H erm an. Każda z tych postaci 
uakreślonu jes‘ z prawdą i plastycznie, 
nawet idealista August obraca się przez 
akt pierwszy w szrankach rzeczywistości. 
Całość natura lna , j»tzejrzysta i pełna 
ruchu.

Jednakże motywowanieSyMyojii akeyi 
odbiega Sd prawdy. Że Au£xąt kocha 
wesołą Helenę, pojąć można, że^ynąisi o 
jej rękę, przyjmuje się do w iadom b^i 
z wzruszeniem ramion, ale że nie zape­
wnia się o jęj miłości, że chce ją na­
tychmiast poślubić, że nie rażą go jej 
pojęcia i jej sposób postępowania — je s t  
uioprawdopodobnem. I  dlatego zamiast 
męłczyz »y, dla którego czulibyśmy mu­
sieli szacunek, mamy przed sobą ogra- 
n ic/onego zapa leńca , którego słU szura 
wydrwiwa lir.it przyrodni.

Bardziej jeszcze nieprawdziwie prze­
prowadzoną je s t  Helena. Przyjmuje kon­
kury bogatego pana, który jednem  sło­
wem uwoluić ją może od wszelkich trosk 
i pomódz chorej matce, i przytłum a swą 
miłość dla Pawła i to je s t  zrozumiałem. 
Nie mnie jednak pogodzić się z nowem 
położeniem i boi się togo małżeństwa, 
a nie mając dość sił do jawnego wyzna­
nia prawdy, postanawia uciekać z domu 
narzeczonego. Jakkolwiek pomysł ten 
jest nieco awanturniczy, możliwym jes t  
w izec-zywistości. i gdyby HeleUa u c ie ­
kła ze swym ukochanym, konicdya za­
chowałaby pozory prawdy- Ale Wilden- 
brucli chciał swoją sztukę zakońc/A o 
śmiałą 1 niebywałą sceną. I  0 ( 0  rdZtfio- 
pna Helena pozwala namówić się H er­
manowi na nocną, schadzką "  jego po­
koju, <iby tam przeczekać kilka godzin i 
o świcie z nim uciec. W taką iiiozr- czną 
pułapkę nie wpadłaby fi a wet Kasia z 
„Nocy weneckiej".

„Skowronek”, który w pierwszym 
akcie t ik umiejętnie odpiera śm ia łe 'a ta ­
ki swawolnego Hermana i fiie przejrza­
łaby jego obecnego planu ! Gdyby go 
przynajmniej kochała; ale ona go nie 
kochiu A złom jego pragnąć nie może, 
ponieważ, gdyby złoto ją  nęciło mogła­
by mieć wszystkie bogactwa Augusta, 
j t ko jego, prawa żona. Scenę uwodzenia 
ukoloryzowuł 'Wildenbruch ws^Hkiemi 
111 oż li we mi efektami: lampa przesłonięta, 
wi no upajające, dźwięk złota, rozpuszczo­
ne włosy dziewczęcia, drzwi zaryglowa­
ne, sz :j  rozpustnika. Przechodzi to tro­
chę  granice artyzmu.

Wreszcie na krzyk Heleny zbiega się 
dom cały. Następują wyjaśnienia; H e r­
man ucieka, Helen11 odchodzi ze swym 
ukochanym Pawłem, a August przeklina 
swoje ideały.

Nici intrygi poplątały się autorowi. 
Nie umiał już ich uporządkować. Ową 
scenę uwodzenia widocznie już dawniej 
miał na myśli, ale nie potrafił pogodzić 
ja  z idyllą ostatniego aktu. Aby jednak
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tego efektu zamierzonego nie tjk-aoić, w 
połowie sztuki zmienił nagie oba chara­
ktery. Zepsuł komedyę i to J l*  eieki u 
wątpliwego, ponieważ publiczność podczas 
czwartego aktu pozostała zimną i urażo­
ną w swych delikatnych uczuciach

Na scenie lwowskiej najbrudniejsza 
rola Heh ny przypadła w udziale p. o ta -  
chowiczowej. c U s a z b y  nawet za rzu c i  
kto jej zbytek realizmu., to jednak kon­
sekwentnej i doskonałej giy zapr/eczyc 
nie zdoła, c iem niej wybornym był pan 
Woleński w roli Hermana. Z reszty wy­
konawców odznaczył się szczególnie pan 
Zawadzki, a dalej n- Feldman, który grał 
z niezwykłem umiarkowaniem. Inni a r ty ­
śc i wywiązali się ze swoich zadań z powo­
dzeniem, chociaż cale przedstawienie szło 
może w zuyr powolnem tempie.

* Kepertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka : L o r  we wtorek przedstawienie 
składane, Rozpocznie „Trzy kapelusze” l.ro- 
tochwila Alfreda Hennequin'a w przekładzie 
Władysława Korczaka. Zakończy „Rycerskość 
wieśniacza” (Caval.iia rusticana) opera w 1. 
akcie według dramatu G. Yergi, słowa Tar- 
gioni-Tuzdti i Menasei'ego, muzyka Piotra 
Mascagn go. Jutro , Państwo Wackowie”, 
komedya w 4. aktach Zygmunta Przy­
bylskiego.

Przygotowania do wystawienia opery J a ­
reckiego p. t. „Barbara Radziwiłówna” są 
to pełnym toku. Artyści i chór pracują z 
całym zapałem pod kierownictwem kocha­
nego przez nich kapelmistrza, dynkeya zaś 
dokłada wszelkich starań, by i strona ze­
wnętrzna wypadła jak najświetniej —  na co 
w całej pełni zasługuje ostatnie dzieło na­
szego kompozytora.

Wśród niezliczonych telegramów gra- 
KTiWW-li , .  Ptulacyjnych do ksi ecia bułgarskiego

jego narzeczonej, z okazyi zaręczyn, 
znajduje się także depesza kleru prawo­
sławnego. Wszyscy biskupi bułgarscy 
podpisali się na telegrami}', 
trują w Sofii dowód, 
sady

w < z< m upa- 
ze zabiegi umba- 

rosyjskiej w Stambule i tamtejsze­
go exarchy bułgarskiego, aby posługiwać 
się cerkwią bułgarską w celach agi tacy i 
politycznej, pozostały bozowoeuemi.

Z Waszyngtonu donoszą: Senat u-
chwalił wniosek senatora S bennana ,  mo­
cą którego ma być upoważniouym mini­
ster skarbu do wypuszczenia 3-procen- 
towych, spłacalnych w 5 latach, obliga- 
cyj. Uchwała ta ma na celu ochronę za­
pasów złota skarbu państwowego.

Przybyła  tutaj deputm ya od królowej 
hawajskiej i usiłuje nakłonić senatorów 
do odrzucenia traktatu a n n e k s y ju e g o .

Literatura.
2 Akademii umiejętności. 9 sty­

cznia na posiedzeniu wydz. filologicznego 
przedłożył sekretarz wj dane właśnie rozpra­
wy S. Witkowskiego 1) O stosunku Szachów 
Kochanowskiego do poematu Widy „acacchia 
I tdus” i p0 łacinie 2) O wyrazach obcych 
u poetów rzymskich, tudzież M Zdziecho- 
wskiego p. t. „K. h .  Macha i hajronizm 
czeski. W7 tuj ostatniąj siara siy znany autor 
„Mesyanistów i słowianofllów” określić sta­
nowisko tego młodo zmarłego (1810—1836) 
poety czeskiego, piewcy romantycznego „Ma­
j a ”, wnhąc panolawizinu, jaki zaszczepiony 
na grancie czeskim z początkiem b. w., 
dzięki Kolorowym poezyom i wielu nauko­
wym pracom groził zalewem i zduszeniem 
narodowej idei. Macha wziąwszy sobie za 
wzór Bajrona, oastryclinął się od tego kie­
runku i poszedł własną drogą, tonąo* nieste­
ty w bezbrzeżnym pesymizmie. Jednak przy­
kład jego wywołał naśladowców, Którzy bio­
rą zeń te, co zdrowe, pod wodzą Fricza 
skupiwszy się pod hasłem narodowem, zapi­
sali liiezatartemi głoski imię swe w piśmien­
nictwie czeskiem, jak Ptleger, M oiattsl’. 
Jan  Neruda i \Viiosła\v Halek. — Dalej 
przedłożył prof. Malinowski prace Zygmunta 
Paulisza, poświęconą rozbiorowi gramaty­
cznemu „Kazań świętokizyskicli” , odkrytych 
przed 2 laty przez prof. Brucknera, który 
na toż posiedzenie nadesłał część II znako­
mitego stud.yum swego o poezyi łacińskiej 
w -uredninwiecznej Pełstm ttrofL Korneli Hiick 
odczytał część 1 studyum swego „O życiu i 
dziełach B. i Sz.iZimorowiezów”. Prof. Stern- 
bach przedłożył trzy anekdota greckie, se- 
k i .u r z  *at cz. V Słownika kauczackicli na­
rzeczy p. J .  Radlińskiego. — 13 stycznia 
na posiedzenia tegoż wydziału odczytał p. 
Windakiewicz pracę „O pierwszych kompa- 
niach aktorów w Polsce” , 0 której osobno 
pomówimy, dr. Porębowicz zaś przedłożył 
studyum o Andrzeju Morsztynie, w którem 
zbijając zdania nowsze o nim, jako o rzeko­
mym lomantyku 17 w., charakteryzuje go 
jaito przedstawiciela „baroku” (?) w poezyi 
polskiej, zręcznego naśladowcę madrygałów 
seczentystów i erotycznego epigramatyka.

llada państwa.

Ostatnie ■wiadomości.
Wiec związku rolników niemieckich 

uchwali* rezolucję prŁeeiw trfktfct6łw-
handlowemu z Itosyą.

Oprócz posądzonych 0 nihilizm 10 
studentów rosyjskich, aresztowano w B e r ­
linie fakże dwie k o b i ty ,  z  owveli s tu ­
dentów znany jes t  tylko jeden jako au­
tor teoretycznych rozpraw w dim.hu so- 
cyalistycznym ; żaden z nich nie wystę­
py wał jako agitator.

Jak z Paryża donoszą, prezydent, se ­
natu  p. Leroyer podał się do dymisyi ze 
względu na wątłe zdrowie.

W Paryżu mówią zuowu o rozwiąza­
niu parlamentu. W kolach informowa­
nych utrzymują, że z końcem marca n a ­
stąpi zamknięcie se sy i ; przedtem zosta­
nie uchwalony budżet i zakończy się 
wielki d r  igi procts .mnamski o przekup­
stwo. ^  kraju nastąp.ło pewne usnoko- 
ienie umysłów. Artona dbtąTr-ntr
C .  j Si cn« py. ' skich ,J«-
nosi że choroba III r »  )•*(. (l' K t  uj ™  
wprowadzenia w błąd po lr t)1 1
D z ie n n ik  ten  zap 0 w iada  n o w o w l y m k i u
runku reweUiye.

• ■̂ les1z*-°wany w sprawie Haliku rzyni 
skiego deputov;ttn Dezerbi, zmarł wczo­
raj W więzi eniu .  J

I /w ó *  d. 21. lutego.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­

stów Rady państw a przemawiało między 
innymi dwóch członków Koła polskiego, 
a to poseł M a d e y s k i przy budżecie 
ministra sprawiedliwości o rozporządze­
niu Strcmayera i poseł W e i g e l  przy 
budżecie ministerstwa skaibu o postępo­
waniu władz skarpowych w Gałicyi. Na­
turalnie ani jednego ani drugiego prze­
mówienia nie znamy dziś jeszcze w ca­
łej osnowie, a telegraficzne sprawozda­
nia ze względu na charak ter  swój po­
spieszny nie mogą służyć za podstawę 
do wydania o nich" sądu. Uczynimy to 
jntro, gdy je  mieć będziemy w stenogni- 
ficznem sprawozdaniu — obecnie atoli 
zaznaczyć tu musimy, io  dla nas  ze 
sprawozdań telegraficznych nie pozosta­
wia już żadnej wątpliwości, ze p rzem ó­
wienie posła W e i g l a  niezupełnie odpu- 
wiedziało oczekiwanom.

U c i s k  p o d a t k o w y  zwłaszcza w 
n a s z y m  k r n j u  j e s t  n i e w ą t p l i ­
w i e  p r z e s a d n y  — za co musimy 
czynić odpowiedzialnym nie tylko wice­
prezydenta  dyrekcyi skarbowej dr. Ko- 
rytowskiego ale i prezydenta  tejże n a ­
miestnika hr. Badeniego. My byliśmy 
pierwsi, którzy zwróciliśmy publiczną 
uwagę na ten ucisk i przypomnieli 
p. Korytowckiemu, że jak  obowiązanym 
je s t  dbać o dobro skarbu państwowego, 
tak winien również w interesie tego 
skarbu Daczyć na to, by kraj nasz  nie 
stał się istotnie biernym wskutek wyci­
śnięcia Z"ń wszystkich soków. Dalszej 
krańcowej akcyi przeciw p. Korytowskie- 
inii nie podzielamy.

Hrzem iwicnie p. W e i g  l a  było za 
mało izeczowe — przytaczał on drobne 
szczegóły, które mogą zadziwiać i zdu­
miewać, ale które nie malują I  tą tut rze­
czy, dlatego też do przemówienia tego 
wigks&ego _zua>-zo.iiia przywiązywać liwr 
możemy.

Jak
• i i '  w sobotę w a n ­

gielskie k b  eo. osł«w do6łoMIlil t L ć  bilu
homerulerskiego mieści sin n „ gń s t r o n ­
nicach druku i zawiera 40
7 ^ ty k u łó w  Joda t:koiyylh  V w E 5 ° I1We i

je s t  szczegół, ze wedle proj-Ltu L ™  
landzkie ciało ustawodawcze w Dubli,lfi 
)lle miałoby prawa do uchwalania uftaw 
dotyczących nauki religii któregokolwiek 
y j Tzo.ąnu lub sekty. Umowa finansowa 
A n g  .i g [jj.in^yą może po u-.ływie l ę  

wiedz obustronnej rewizyi.

do d 5 5 ^ rtn" 3  Ferreiry  podał się 

nieirie,1l Ukareszcie opowiadają, że cesarz

m.ińsbieg0.PrZyrZekł 0dwit1zk: kl'Óla i ' " '

W ie d e ń  d. 21. lutego. Po przem ó­
wieniu p. M  a d  ey  s k i e g o  dalszą d y ­
skusję  nad etatem sprawiedliwości p rze r­
wano i przystąpiono do załatwiania nie­
których ustępów etatu ministerstwa skar­
bu. Pierwszy mówca p. S c h l e s i n g e r  
(autiseinita) lozw ijał pogląd na skutki 
regulacyi waluty, przepowiadając złe n a ­
stępstwa — a drugi mówca p. W e i g e l  
mówił imieniem Koła polskiego o ucisku 
podatkowym w Galicji, Zaznaczył on, że 
kraj nasz nie je s t  w stanie znieść uci­
sku podatkowego, tem bardziej, że w 0 - 
statnich latach ciężko został dotknięty 
przez klęski elementarne, i wskutek n ,d  
zwyczajnych wydatków dla o ■•brony przed 
niebezpieczeństwem epidemii cholery­
cznej. Panujący ucisk podatkowy był 
także jedną z przyczyn tegorocznej emi- 
gracyi ludu z Podola do Ilosyi, a dalsze 
trwanie tego stanu  rzeczy tę gorączkę 
emigracyjną tylko podnieci W dalszym 
ciągu mówił p. Weigel o podwyższeniu 
podatku doinowo-czjnszowego w Galicyi 
wskutek tak zuanego  zrektylikuwania fa- 
syj podatku czynszowego. Również po­
datek zarobkowy podwyższono niepomier­
nie. We Lwowie i Krakowie np. został 
podatek zarobkowy z 2 złr. 10 et., z 3 
złr. 15 ct. itd podniesiony po większej 
części na 8 złr. 40 ct.

W dalszym ciągu swego przemowie 
nia domagał się p. W e i g e l  rewizyi 
ustawy o grzywnach skarbowych i w spo­
sób humorystyczny mówił o szkodliwo­
ści nietylko baccillusa comy, ale także 
są baccillusa  podatkowego i b a c c i l lu s a  
grzywny.

Przytoczył dalej kilkw wyfiaUtrów jpo 
Wią tw a n ia óładoaego, wdrażanego skut­
kiem przekroczeń skarbowych, a między 
innymi następujący: W  Brzesku niejaki 
Klapholz znajdował oię w śledztwie z po­
wodu przestępstwa skarbowego. Dziadek 
jego posiadał od długiego czasu trafikę, 
a będąc zmuszony ze względów zdrowia 
przenieść się na dłuższy czas w inne 
miejsce, zostawił w tej trafice wnuczkę. 
Skutkiem tego wypowiedziano mu dzier­
żawę trafiki. Gd’ dziewczę -ddalo przy­
byłej komisyi zapas ty tomu, pokazało się, 
ze Klauholzowi staremu należy się jesz­
cze  od skarbu 1409 } l  50 ct. łych  pie­
niędzy jednak nie wypocono mu, podając

o ino.jw  lę okoliczność, iz wnuk jego
wiuieu j ł s t  j«kas * » * » " "

P“ńp ,* j to c s j l  dalej p .W Ug.1 kilka 
kładów fantow^aiiia ostatnich po 
przedmiotów służących do prowa ^e 
przemysłu i niejednokrotne meluazK 
postępowanie sekwestratorów. W Oświę­
cimiu, w domu jednego obywatela i nie­
obecności te.goż, zjawił się sekwestrafor, 
który pokazał nakaz płatniczy na sumę 

2 z poWodu jakiejś należytości | ni 
wnej. Zona tego obywatela, która sama 
znajdowała się w domu i była chorą, 
o ś w ia d c z a ,  iż wde na pewne, że mąż 
jej zapłacił te należy tość i pokwitowanie

przedłoży wieczorem, gay wróci do domu. 
Sekwestrator jednakże na to się nie zgo­
dził, lecz zafantował dwa lichtarze. Gdy 
kobieta nie chciała mu tych lichtarzy 
wydać, zaczęli się oboje ze sobą szamo 
tać, przyczem jeden lichtarz został zła- 
mauy, a sekwestrator skaleczył się w rę ­
kę lJrzy rozprawie sądowej owa kobieta 
została skazaną na cztery tygoduie cię­
żkiego więzienia, i dopiero, dzięki łasce 
cesarza, została uwolniona od kary wię­
zienia, którą zamieniono jej na  karę 
uieniężną w Iw orie  200 zł. Przy tem 
wszystkiem godną uwagi je - t  okoliczność, 
że po powrocie męża do domu znalazło 
się natychm iast pokwitowanie na zapta 
couą sumę 72 zł

Mówca ostrzega przed skutkami ta- 
k ego systemu podatkowego i kończy 
słowami , które cesarz wypowiedział 
dc jednego inspektora podatkowego: 
„Druchen S ie  m ir nur das arm e Vołk 
nicht / “

Po przemówieniu p. Kaisera odroczo­
no rozprawę do dzisiaj.

W ie d e ń  d. 21. Jutego. Ze strony 
czeskiej co do najwyższego irybunału 
poruszoną będzie jeszcze jedna  sprawa. 
Mianowicie według rozporządzenia z ro­
ku 1850 używał najwyższy trybunał za­
wsze pieczęci łacińskiej z n a p is e m : S t­
y li lum  caesar. rcg. Iribunal. suprem i. 
Pieczęć tę kazał S trem ajer  zmienić na 
niemiecką.

Wiedeń d. 21. lutego. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów' przemawiał 
najpierw minister Steinbach. Po krótkiej 
polemice z Schlesiugerem, przeszedł m i­
nis ter  do wczorajszych wywodów p. W ei­
gla. Zbijając takowe wychwalał bardzo 
wiceprezydenta dr. Korytowskiego, jako 
znakomitego urzędnika, którego zresztą 
losy Galicyi tak samo obchodzą, jak  ka­
żdego z posłów. Dalej odczytał minister 
list namiestnika hr. Badeniego, w któ­
rym pisze, iż wbrew nadchodzącym li­
cznym skargom zarząd dr. Korytowskie­
go jest znakomity.

Następnie wskazywał minister na na­
gromadzone zaległości podatkowe — około 
6 0 %  wszystkich należytości jest nieśc ią­
gniętych — wobec czego surowość w ścią­
ganiu podatków musi być większa. Kry­
tykował mówca matęryał dowodowy p. 
Weigla. Przedewszystkiem sprawy poi u- 
szone przez tegoż są już zadawnione.

M inister przytaczał dalej daty sta tyj 
tyczne, z których rzekomo wynika, że 
byt m ater ja lny  Galicyi się podniosł. 
Dziwił się, że p. Weigel w obec świe­
tnych stosunków, pod kióreim przepro­
wadza się konwereya, może mowie o u- 
bóstwie kraju. „Jestem oto w tem dziw- 
nem położeniu — kończył m i n i s t e r — że 
muszę bronić Galicyi przeciw jej własnym 
posłom.” Czynił już  to niejednokrotnie, 
jak zauważył, a zawsze s ta ra ł  się, by 
Galicyi! korzystała z wszvstkich dobro­
dziejstw państwowych. W ym aga jednak, 
by na równi z innymi krajami, poczu­
wała się Galicya do ogólnych obowiązków.

Po ministrze Steinbachu mówił Iloff- 
man-Wcllenhof przeciwko kartelom.

Tymczasem na koluarach parlam ent" 
pośród rozmaite grupy posłów poczęto 
rozdawać ś\\ ieżo wyszły z pod prasy 
G razcr Tagespost i ku ogólnemu zdzi­
wieniu zualeziouo fam wydrukowaną całą 
mowę ministra, a naw et z dodatkami 
tu i owdzie „Oklaski” . Z oklasków tych 
a p r io r i wydrukowanych śmieją się 
wszyscy.

Wśród posłów polskich mowa mini- 
stro Hteinbacha wywarła fatalne wraże­
nie. Posłowie są prawie oburzeni. Na 
mowę tę odpowie p. K o z ł o w s k i  jako 
referent.

P a r y ż  d. 21. lu tego .  Figaro  donosi, 
że na  l iście  św iadków , k tó rzy  m a ją  b yć  
p rz e s łu c h a n i  w p roces ie  o p rz e k u p s tw o  
pana insk ie ,  n a  p ie rw szem  miejscu z n a j ­
duje  oię n a z w isk o  Carnota . Ma on ze ­
znać, c z y  n ie  b y ła  m u  k ied y  znaną  
l is ta  p rz e k u p io n y c h  d e p u to w a n y c h  
czy n ie  rob iono  u  n ieg o  w tej sp raw ie  
ż a d n y c h  k roków .

Paryż d. 21. lu tego . W sk u te k  w y ­
b u ch u  ro z ru ch ó w  n a  w y sp ie  S an  D o­
m in g o  w y sy ła  tam  rząd  f ra n c u z k i  j e ­
den  z h rążow ców  e sk a d ry  a t l a n ty c k ie j .

T d 21. lu tego . S t ro n n ic tw o
a i X...J c .onistow skie  wy^słało qo I r l a n d ­
czyków  w  A m eryce  odezw ę do s k ła ­
dek  n a  k a m p a n ię  h o m eru le rsk ą ,  p o n ie ­
w aż w obec w y tężeń  w ro g o w  I r la n d y i ,  
w a lk a  b id z ie  d ług i czas zaciętą. O de­
zw a  ośw adcza  dalej, że s tro n n ic tw ' 0  

to b e z ,  w ahan ia  p rz y jm u je  p r o je k t  
g ladstf1 owski ja k o  godne  z a k o ń c z e m a  
ofiar, $ ó r c  I r ian d y a  p rz e z  w iek i  p o ­
nosiła

„Bj#ro P.eutera" donosi z Kairu, że 
ani lo Idow i Cromerowi, an i  M uchtaro- 
w i baszy  zgoła  n ic  n ie w ia d o m o ^ ja k o -  
b y  M uch tar m ia ł  b y ć  odw ołanym  z p o ­
sad y  nacze lnego  kom isa rza  Porty .

Konstantynopol d. 21. lu tego. 
Budowlę p ro je k to w a n y c h  now ych  kolei 
w  Małej Azyi o d d a ł  su ł ta n  spółce b a n ­
ków  p a ry sk ich .

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 2! lutego (Z Izby handlowej).

Akcje za sz tukę: Kolej gal. Karola Ludwika
*00 zł. w. k. 219 - do 2 2 2 - - .  Kolej Lwow.-Czern- 
Jasska po 200 i ł .  w . ». 253 50 do 26150. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 3 5 0 . -  do 
Banku kredyt, galie. p0 200 zł. w a. do 2 1 5 .- .

L is ty  zastaw 11 ć  za 100 z b :  Banku liipot. gal. 
5 /o ' T l ! ! '  , o l -30 do 1 0 2 .- ,  5%  z 10-,,
r T J m  it ? T ’ 4V*°^ los' w 80Ja t. 100 -  
a i tm j 1 /li m *̂ 0^ eS° 4 V2° o los. W 51 lat 

100 oO do 101. . Towarz. kredyt, cal. zieuisk 4°/0
98.20 do M b - ,  40,0 los w 411/, ia t 96 -  do 
47,° o los. w 521. 100-90 do 101-60, 4°L los. w 56 
latach 95.80 do 96 50.

L is ty  dłużne na 100 zł. Gal. Zakf. kred. wlośc 
iT Ogólnego rolniczo-kredyt
Zakładu dla i Hukowiuy w likw fi®*1 los
w 15 latach 50.— . do — .

salonowa 
do 18'75.

m ark i Fibicli-Staw iarski prom pt 1S50

O bllg l za 100 z ł . :  
m. k. 105 50 do — 
«yjnogo 4u/„ 96 80 do

Indeuinizaoyjne galic. 5° 0 
Oalic. funduszu propiua- 

97.50. Buków, funduszu
propinacyjnego 5*l0 102.— do — . Kom. banku 
krajowego b°|0 w. a. I. em. — do — —, 5° 0 
Jb - m. 101.80 do 102:50. Pożyczka krajowa z ro- 
ku 1873 w. a. 1(4 50 do —.—, z roku 1883 

/a lo 100-— do 100-70, 4°L 95 60 do 96 30.
L o sy : Losy miasta Krakowa 23 50 do 25 5 0 

Looy m iasta S trnisław ow a 40.— do 43.—.
W a lu ty :  b u k a t cesarski 5.63 do 5.73 Napo- 

leondor 0.68 do 9.68. Półim peryał rosyjski 9.65 
do . Kubel rosyjski srebrny 1.25 do 1.30 
Kubel rosyjski papierowy 1.27— do 1.29.— 100 
marek niem ieckich 5 9 — do 59.6 *.

Jarzyna.
W iedeń  20. lutego (telegrafowane). Ceny 

bupusfa w łoska 0 3 5 -0 -9 5 , nie­
bieska r>( 0 9oL b ia ła  kapusta  1-20—3-00. zwy-

U  r J o 00’ taż wioska 3-68-4-90
ifiO  0-70 n c i  °*36, sa ła ta  B ru n kre t-

se O aO -O rO , polna 0 '8 0 - l-S O , lw i zab 0 '65- 
0.7o za klg., cykorya 0-30—0-60 z-i To 
szparagów wiązka 1-S0— i- . sztuk,

Owoc*.
Tfisueó 20. lutego.

Ceny en gros: Jab łka  krzyżowskie 0 2 0 —0 -2 i  m
tyrolskie 8'00—12'00 za 100 szt., g radeek ie  O-IG— 
•'-21, do gotowania 0-16—0 20, m ięszaue 0-14— 
•  16 gruszki tyrolskie eytrynów ki 0-50— 0-75, Vt r - 
fo i:lm se  0-40—060, do gotowania 0 2 0 —0-25, wi- 
n łg rona  0'70 —1'80. orzechy 0 27—0-40, francuski* 
• ‘40—0-50. laskowe 0-24—0 0.^ m arony 0 22— 0 25 
cytryny 1 2 0 —2 00, pom arańcze 1 5 0 —4 00.

Nadesłane.

TELEGRAMY.
P e t e r s b u r g  d. 21. luoego. N ow osti 

o g ła sz a ją  d łu g ą  odezw ę D ra g a n a  Can- 
k o w a  do B u łga rów , w k tó re j  w zyw a  
ich, aby  p ro te s to w a l i  p rz e c iw  z m ia n ie  
k o n s ty tu c y i  i z jed n o czo n em i siłami 
p rzec iw  rządow i działali, m ianow ic ie  
zaś ab y  u p rz ą tn ę l i  f igu ry  rej wodzące. 
Opoz3 'cya  m oże  l iczyć  n a  p o parc ie  ofi 
cerów, k tó rz y  t a k  j a k  w  r. 1885 (po­
rw an ie  ks. A leksand ra)  zn a leź l i  ś rodk i  
o ca len ia  o jez 3rzny.

Petersburg d. 21. lu tego .  N ieda­
w no te m u  donoszono , że w szyscy  p ro ­
ducen c i  n a f ty  w  Baku, z w y ją tk ie m  
R o tsuh ilda  p a ry sk ieg o ,  u tw o rz y l i  s y n ­
d y k a t  ze  s ła w n ą  f irm ą Noblów n a  cze ­
le, ab y  w spó lnem i s i łau n  dzia łać  
p rzec iw  R o tszy ldow i,  k tó ry  d ą ż y  do 
zm onopo lizow an ia  ca łeg o  tam te jszeg o  
p rzem y s łu  na f tow ego .  T ym czasem  o- 
kazało  się, że  p rz y sz ła  do s k u tk u  u- 
mowa, m ocą k tó rą  Nobel ob e jm u je  c a ­
ły  w e w n ę t r z n y  rosy jsk i ,  a  l to tszy ld  
cały z a g ra n ic z n y  h a n d e l  n a f to w y , o 
i le chodzi o n a f tę  ro sy jsk ą ,  t a k  iż 
n ik tb y  z n im i k o n k u ro w a ć  n ie  m ógł. 
Xowofc W rem ia  w oła  zgorszone , że 
S zw edow i N oblow i i f r a n c u sk ie m u  ż y ­
d ow i R o tsz y ld o w i uda ło  się z a g rab ić  
j e d e n  z n a jb o g a ts z y c h  ro sy jsk ic h  
obszarów  p ro d u k c y jn y c h .

I I - r l  n  d. z l . lu tego . W piątek  od­
będzie się  u m in istra  B ottichera obiad  
m ęzki, na który cesarz p rzyją ł zapro­
szenie.

R odzina Bleichródera otrzym uje l i­
czne kondolencye od znakom itych  o- 
sób ; m iędzy in n ym i ks. B ism ark ubo­
lewa nad zgonem  sw ego  przyjaciela.

R / \ m  d. 21. lu tego . Z sz u le rn i  w  
Montecarlo (Monaco) d o n o sz ą  z n o w u  o 
sam obójstw ie  dw óch  A n g lik  iw. Jed en  
s i ę  n a z y w a  K e n n e l ;  n a z w isk o  d ru g ie ­
go, k tó ry  p rz e g ra ł  około pó ł m iliona  
f r a n k ó w ,  n i“ j e s t  w iadom e.

Dźiał ekommiczny.
-  TT krajowej wyższej szkole ro l­

niczej w Jaglclnicy, która ma na celu 
kształcenie przedewszystkiem synów włoś 
ciaiukick na zdoluycli go.-p.alarzy praktycz­
nych, rozpoęzyna się rok szkolny 1893/94 
z dniem 1. lipca. Chcący wstąpić jako uczeń 
do tej szkoły powinien: 1. Najdalej do dnia 
15. mąja wnieść d„ dyrekcyi szkoły w Jagiel- 
nioy podania z dołączeniem : a) Metryki u- 
rodzenia, udowadniającej, że kandydat ukoń­
czył 16 rok życia; />) świadectwa szkolnego 
z ukończenia szkoły ludowej z dobrym po­
stępem; c) świadectwa moralności dotych­
czasowego zatrudnienia, wystawionego przez 
wcaściwego duszpasterza i zwierzchność gmin­
ną , d) świadectwa zdrowia wystawionego 
przez lekarza. 2. AV dniu oznaczonym przez 
dyrekcję poddać sic egzaminowi wstępnemu, 
z Którego kierownik szkoły osądzi, czyli kan­
dydat jest dostatecznie umysłowo rozwinięty 
i posiada potrzebne, wykształcenie elenien-

K r a k <5u  dnia 20. lutego.

Akcje v \  sztukę: (oprócz kup. bież.): Banku 
gal. liypot. 340-—, kolei K-iiola L udw ika 219'50 do 
22:2-50, kolei Iwowsko-czerniow. 27S-— do 2 6 1 - - .

J J s ty  z n s ta tw ie :  6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w Pkw. 100.50 do 101.50, 4 ' s proc 
galic. B roku kraj o w eg^ loO 50 do HU-—, 5 proc 
Tow. kred. ziemsk. Królestwa PoY siego 101-50 -  
102 50.

Losy : Miasta Krakowa 24 -  do 20-—, m. Stani 
sławowa 38'— do 40-—, B azylika 8 — do 8.40.

O b lig ac je  (za 100 złr. im. w-ut. prócz kup.
bież.): 5 prc. gal- indem nizacyjue 105-- d o  .
4 prc. gal. propinacjine 9 ”30 9i-80, 5 prc. ko­
mun gal. Banku krajowego IL em. 101— 1 0 2 -- ,  
4 prc. p życzki gal. kraj. 9-1-50, 4 1;* prc. tejże 
99 80. 6 prc. tejże 104— , 4 prc. listy likw idacyjne 
Kić!. Pol. 98-25-99-50.

W a lu ty : ltuble papierowe za 10) 126 50 do 
1x7-50, Bubel s.ebrny obrączkowy 1.20 do 128. 
20 fiankwwiia ważna 9.56 do 9.C6

W ied eń  d. 2! lutego {telegrafowane'. 

R e n ty :  wspólna papierowa 99 27, srebrna

® —1 „  ^  es-
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98.9-7, austr. koronowa 97 60, 
koron. 95 75, złota 110,2,7.

złota 118-50, węg j

farne, ażeby mógł korzystać należycie z na­
uki w szkole rolniczej udzielanej. Synowie 
włościan, posiadających własne gospodarstwo 
rolne przyjęci będą przed innymi kandydata­
mi i otrzymają bez względu na ich stan ma­
jątkowy, bezpłatne utrzymanie, (pomieszkanie, 
psścicl,- pranie i wikt) tudzież ubranie w za­
kładzie kosztem funduszu krajowego. Każdy 
jednak wstępujący do zakładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre 
juchtowe buty. Bliższych wiadomości udzieli 
na żądanie; Dyrekcya krajów,j szkoły rol­
niczej w Jagielnicy. Zwraca się uwagę, że 
pierwszeństwo mają ci kandydaci, kiórzy 
istotnie pragną się kształcić w niższej szkole 
rolniczej, aby po jej ukończeniu pozostali na 
ojcowiźnie, by z pożytkiem nauki i doświad­
czenia v\r szkole rolniczej zastosować dla ko­
rzystnego podniesienia własnego gospodar­
stwa. Jeśli zamożny włościanin nie pojmuje 
wielkich korzyści i ważności nauki włościań­
sk ie j niższej szkoły rolniczej dla własnego 
gospodarstwa, a pragnie dla syna tej nauki 
tj Iko dła łatwiejszego umieszczenia go "  
służbie gospodarstw większych, ten c 
wprost podanie wnosi do szkół w Horodeuce 
lub w niższej szkole rolniczej w Dublana jh. 
W szkole Jagielnickiej pierwszeństwo mają 
synowie włościańscy osieroceni którzy7 większą 
posiadłość odziedziczyć mają, tacy bowiem 
dają zupełniejszą rękojmię, iż istotnie skorzy­
stają na gruncie włościańskim, a karyery 
w dworskich gospodarstwach szukać interesu 
nie mają. Wielebni duszsterownicy i pano­
wie nauczyciele dostarczający zwyk.e odpi - 
wiedniejszych kandydatów raczą kierować się 
w wyborze tem objaśnieniem i dostarczyo 
odpowiednich wiarygodnych dokumentów — 
(świadectwu gminy i duszpasterzy) ktoreby 
świadcą. F o istotnej możności i w >h kan­
dydata „/zostania po"- "kończeniu szkoły rol­
niczej ojcowiźnie dla jej korzystniejszego 
zaea*fiu*w ania .  Nauka szkoły rolniczej w 

TTcy opiera się głównie na obrobieniu 
zupełnem' gospodarstwa szkolnego (30 mor­
gów) przez uczniów tylko samych, a że to 
gospodarstwo posiada lole spoistszą i zupeł 
nie przepuszczalną, więc nauka gosp. w tej 
szkole najstosowniejszą jest dla kandydatów 
pochodzących z okolic podobną rolę posiada­
jących. przy egzaminach wstępnych zdarza 
sic często, iż 16. letni kandydaci chociaż 
wykazują się dobremi świadectwami z ukoń­
czonych szkół ludowych nie posiadają po­
trzebnych wstępnych wiadomości w polskim 
czytaniu i pisaniu bez błędów, a osobliwie 
w bieglejszem rachowaniu czterema działa­
niami liczb zwyczajnych. W tym względzie 
należy kandydata, który zwykle miał dłuższą 
przerwę w nauce tak przypilnować, aby nie 
doznał zawodu i wskutek braku wiadomości 
nie mógł być przyjętym do niższej szkoły 
rolniczej w Jagielnicy.

— W ied eń  21 lutego. Grupa rotszyl- 
dowska zawiadomiła ministra finansów urzę- 
dywnie, że wykonując prawo opcyi, obejmu­
je cała resztę nowej 4 procentowej renty w 
„umie ” 319,*98.000 koron, tudzież resztę 
4 procentowych państwowych obligów kolei 
Rudolfa — w sumie 56,476.200 koron.

— NIowj pł-e«liloś<5. Wiedeński „Cre- 
ditorenverein“ ogłasza niewypłacalność S a ­
muela Lancera w Cieszynie.

— N ie w y p ła c a ln o ś ć .  Wiedeński Cre- 
ditorenrerein ogłaszi niewypłacalność F ran­
ciszka Marksa w Rohatynie.

A Łcye p rz e d s ię b io rs tw  t r a n s p o r to w y c h  : Ko 
lei Karolo Lu lw. 220-20, Ozerniowioekioj '  201 
Północnej 292 50 Państwowej 309.95, Pólnocno- 
zacho.i 237-50, Węg. półn.-wschod. 204 75. Połu-
->omWo i 1(!j0??biar<L i  (03  75, arc. A lbrechta (za 
2UU) 96-25, B rto w in sk ich  kolei lo h a lu jjt. (s^. 200) 
168 —, Kołomyjskich (za 200) —

A kcyc b a n k ó w : austi. węgiersk. na  60 ) zł. 
9 )4-— angl >-austr. 155 25, Landerbanku 240 20, 
(Juionjjanlai :5 7  50, bifkow Z akład  k redyt, ziem. 
za 200 zł. 143-— c-zesk. Banku eskont. za 200 zł. 
535, galic. Banku by pot. za 200 zł. 351, gabc. 
baku dla handlu i przem ysłu za 207 
choiw.-słow. Banku kraj. liypot. li'0-50 Żiwno- 
stenska banka 115-25.

P o ży czk i p u b lic z n e  : Gai.ubligi indem. 16.7.50 
Gal. propina-yjne 96.80, buków, jnojiin. BI2.50

W y b o r n y  p r z e m y s ł .  Is tn ie ją  jeszc-ze 
na sąjEtęófis zakłady przemysłowo rozwi­
ja jące  się pomyślnie pomimo ogólnej 
stugnacyi przemysłowej i handlowej 
w Europie. Jednym  z takich zakładów 
przemysłowych są wyroby napoi gazo­
wych. Dla otrzymania sz-zegołowyeh ob­
jaśnień tym względzie, prosimy, aby 
sie zgłaszano piśmienie do Pp. Boulet 
et Comp. inżynierów -m echaniuów  w Pa- 
ryż-i, następców P. Hermann Luchapclle  
ul. Boinod Nr. 31 i 33.

buk indem n. 107-.70. 4' } pr. gal. kraj. z r. lS S t 
i 84 H-0-6 : z r. 1891 fJ5 50.

L is ty  z a s ta w n e  5 pr. Gal. Banku liypot. 
11‘--—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Kiakowi, 102-—, 
Gall Tow. kred. ziem. 9S'?5, 4 ' j  pr. Banku kra- 
jor.ego 100-25, buków. Z akład , kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszezędu. 102-—.

L o sy : austr Czerw, k rz y ż a '9  50, węg. Czerw 
I rzyżs 1.3'50, Bazylika 7.50, ICrakowsk e 24-—
Stanisławow skie — •—.

W a lu ty :  Kuble papier.; 128-— . 20-msrkówki 
i l  85, 2o-frankówki 9 o4, so re re in g s 1 2 (9 , tu ­
reckie liry  złoto 10 84, 100 niarkówki 5&'25, wło 
sk ie 100 lirówki 46-20.

ZIAI k i  C lia inbarda ,  w - kład których 
wrhod a v yłącinie liście i kwiaty, sta- 
nowią środ-->k przeczy szczają-v, na tu ra lny , 
uiezawedny, Phiteczny i najtańszy. B a >  
db> przyjemnego smak'- d?iałauia łago- 
duftso bez boleści i najmu:-j*;.ego u tru ­
dnienia żołądka stanowią lek. :i 'viii po­
szukiwane pr tez  osoby delikatne, w.siwe 
w s t r ę t  do wszelki, h środków czyszczą 
evdi. 8 7 'ad  we Lwowie w a; t kach: pp. 
Mikolasełn, lVew iórskiego, Eiiekera, Skle- 
p iitk.ego i Lachowicza. ?4S

Z rynków towarowych.
Zboże i prwdukty rolne.

L w ów  21. lutego. B ank ro ln . notuje za 1 Od 
kilogr. loco Lwów: P szen ie t golowa 7.30 do 7 70. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroczuy 5.2) 
do 5 6 ’. Jęczmień 4.50 do 5.50. Kzepak 10.50 dn 
11-— Groeh 6. do 9.—. W yka 4.50 do 5.25. 
Bobik 5.— do 5 50. Hre<izka 7 — do 7.60, Kuku- 
rudza sta ra  5'50 do 5.85, nowa 4.8u do 5.L3, 
Chmiel za 56 kilo 05.— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 60-— do 75— , biała 60.— do 80. 
szw elzka 65.— do 80.—

S p iry 'u s za 10.000 It. pret złr. loco stacye
kolii 11 -11-25.

Usposobienie irp  ze co do pszeue-y i owsa 
trwałe, ua rzepak Jniankę popyt wzmaga się, z 
..mych p r juktów tylko c-elniejbze gatunki do sie 
wn poszukiwane,

W iedeń s l .  lutego.
Pszenica na, jesień 7-76 do 7 83, na wiosm- 

7.62 do 7.72, na  m aj-czerwiec 7.56 do 7-b2. 
Z.) to na  wiosnę 6 65 do 6'70, na m aj-czerwiec 
6'78 do 6-84. K uku:udza na -uiąj,czerwiec 5-00 
do 5-12. Owies na wiosnę 5-91 do 5.97. Rz -pak 
na styczeń-luty 13 — do 13'50, nowy rzepak 1 : 05 
do 12.25. K alarepa na sierpień  i łuty loco W ie­
deń —.— do —.—, na sierp ień  i wrzesień — .— 
do —.—.

S p i r y tu s .
W ied eń  21. lu tego(telegrafow ane), notowano 

spirytus kon yngentowy z natychm iastow a (Usta 
13-40 do 13-60.

Towary kolonialne
W iedeń  21. lutego. Kawa f 100 klo-j s nnł,,c 

superior” 110—112, „Good Avei-age“° 'l0 S -  110 
„Fair Aserage” li 4 - 1 0 6 ,„F a ir B egular“ l02 — 104’ 
„F a ir zwyczajna” H 0 —102, „Ucylon Ilid i-ro w rU  
137—l i 3  stosowme do gatunku, „C ejlon Low- 
grown E J)—l.Jo, „Ceylon perłow a” 147— p rę
„P r to n fo ” 1 4 0 -1 4 5 , „Kio L a ,e  1 2 5 -1 3 0  
wa zołta” średn ia  1 3 5 -1 4 0 , „M»n ado 
rpom pt z Tryestu.

782 - A - d . ^ r o l s a . t

Dr. E0M U N 0  L0RSCH
otworzył kancolaryę adwokaeką 

w Stanisławowie
Mieszka ul, Sobieskiego I. 1S.

rrzyporainainy, że depozytorami W in a  
C h n ssa in g  we Lwowie, są pp. Miliolasch, 
Rucker i Wewiórski.

S ta n  p o w ie t r z a  , W ubieo.] “j (1"lue

pozn- 
w po­

padał kilkakrotnie śnieg liieznnezin- 
Baroinetr idzie w górę.
Stan barometru zredukowane do 

ma morza Był dziś o 12tej godzinie 
ładnie 753 mm.

lTogiinza na dobo dnia 22. lute°-0 r 
(od północy do północy). WjiLtr budzie co
do kierunku zaahodni, co do siły "mierny 
(3), - -  średnia temperatura doby obniżv 
się d o n i e b o , ,  będrie przeważnie za- 
clnmirzone, a względna wilgotność jiowietrza 
około 90%  Opad śnieg nieznaczny.

J u t r o ,  dnia 22. łub­
ów. Charłampyja.

“  św. Piotra. —

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od 1 „iaia 189Ł 

(Czas lwowski).

)a-
1 >5—105

P r s T S iS i  2U\-lu,teg° GeLgtafowane r in jn  17‘4n, z Kolma 1------■ni .  •' ^whieii z

luty i8 40, rafinada pierwszej jakości do 
1 > sp iry tus kartoflany z P rag i 49 25.

Nafta i w osk.

Uiąwdow/f ku r s lo — l^e^?,ra f owa,lf i -
ab JFiTh lzm l : rzepakowy prom pt

.... . i>9 33 t)0, olej ln iany  angielski
1 33-r>0 d0 3 i ’°°- N afla typu flo- 

‘m eitsk iego  z natychm iastow ą dostawa 17-50 do 
(5, czysta zupełn ie  18 50 do 18-75, marki 

kraj. W agenm an i S tandard  W bite 17 50 do 77-75, 
czysta zupełnie 18'50 do 18-75, P ardubicka W hi- 
te Bose  18*50 do 18*75, detto S ta n d a rd  W h itt  
17 .50 do 17-75 bogum ińska W h ite  S tan . 18"75 da
19-00, detto S ta n d a rd  W h iti  17-75 <11 18-UO, ga­
licyjska S ta n d a rd  W hite  m arkb Skf*y»»*/e| e  
17*50 do 17*75. cesarska tejże m arki 20
20-75 ga licy jska S ta n d a rd  W hite  m arki G aR ei- 
berg  et S ehreir 1 7 5 i  d« 17 75; kankazkafium a
ner 18 50 do 18-75, taż am erykańska 19 50 do 
20 - ,  kaukazka z T ryestu  t r a n e t t ó j  80 do 5 0 
kaukiizka z natychm iastową d o s v ■
^0*00 do lyOO amerykańska tryest^nskj 
3 ^ - b W i e n l S - ó U l S ^ o s t r o w s k a A ^ i o  
18-50 dn 18.75, ta i S ta n d t W h ite  l i  50 do 1 7 .i i
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Cytr-7 tłast*  * k lo r .c li  m inuty podkreśioue są 
catrną Unij ą. oznaczijii porę nocną ou godziny 8 
«>icjurem do god* 5 mm .u 59 r Ł 0-

C z a s  l w o w s k i  różni się o m inut 85 ed 
średnio - europejskiego, mianowicie gdy teg a r 
środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje godzinę 
12, zegar lwowski wskazuje godz 12 m inut 55,



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 22 Lutego 1893. Nr. 42.

d r o b n e  o g ł o s z e n i a
p o  c e n c ie  od  w y r a z u .

jer, wiaacicioi. u.. L10geiyuom, i>=-
karz kierujący. Wszelkich informaeyj udzie­
la Zarząd tegoż zakładu. 482

RZĄDCA EKONOMICZNY, żonaty, któ­
ry kilkanaście lat pozostaw ał na jednej 

posadzie w pierwszorzędnym majątku, pole  
ca swe nsługi od wiosny b. r. A dresow ać : 
„Merkury'* post. rest, Tłum acz. 464

0
SOBA in te l ig e n tn a ,  zn a jąca  się n go­

spodars tw ie ,  znajdzie  um ieszczen ie  jako 
gosp lyni domu. Adres : D ąbrow sk i ,  po ''zf,; 
Medyka.

Jan  Chwałek, zamieszkały pod Nr. 32 
przy ulicy Źródlanej, błaga litościwe osoby 
o ratunek dla swojej żony od dłuższego 
czasu siężko chorej, wskutek czego oboje 
są pozbawieni zarobku i skazani na stra­
szliwą nędzę. 4263

FO R T E PIA N Y  i p ian in a  z pierwszorzę­
dnych fabryk, poleca po cenach najtań­

szych i i  gw arancyą Karol Marecki, Lwów, 
Kopernika 1. 9- 415

Ad m i n i s t r a t o r  d ó b r  z -.5 letnią
praktyką w najlepszych  gospodarstwach" 

w kwaju i za granicą, poszukuje um ieszcze­
nia. Na żądanie może złożyć kaucyę do 
2000 złr. A d res: W. W. poste restante 
Kraków. 47 3

N A D L E Ś N IC Z Y , bezdzietny, 4') lat wie- 
łw  k n , dwadzieścia cztery lat na jednej 
posadzie pozostawał, biegły w miernictwie 
i taksowaniu lasów, zna się  także na agro­
nomii , poszukuje odpowiedniej posady. 
Przyjąłby także równocześnie administra- 
cyę średniego majątku. Adres: „Leśuik“, 
post. rest. Czarna, koło Pilzna. 468

M a l i M a i
przy ulicy S a k r a m e n te k  I. 7

w c  L w o w i e  4255

oW aru 839 kwadratowych sążni, jest 
z wolnej ręki w całości częściami

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo­
kata Dr. W łady sława Ostrożyńskiego, 

we Lwowie ulica Słowackiego 5.

I

M ir  miastowy al. Miistoi 22.

FABRYKA S2 TUCZNYCH NAWOZÓW

SPÓtli KOIIMTOIEJ U l i  li lii
w e  L w o w i e

znacznie powiększona przez wprowadzenie' maszyn najnowszego systemu, poleca po  
n iż s z y c h  c e n a c h  a n i ż e l i  j a k a k o lw ie k  i n n a  f a b r y k a  i przy najdogodniej­

szych warunkach spłat}, specyalnie pod zasiewy wiosenne:
R o ztw o rzo n ą  k w a sem  siark ow ym  4264

Mączkę kościaną i superfosfat z kości
z g w a r a n c j ą  n a jw y ż s z y c h  r-
forowego i azotu w ziemi łat 

WYsrła na żitdanie odwrotna1'

centów w wodzie rozpuszczalnego kwasu fos- 
sic asymilująoego. —  Cennik i sposób użycia 
ztc franco; ustne wyjaśnienia udziela się

w kautorze pi ifiUcy Hetmańskiej 1. 22.

10 medali zasługi 12 dyplomóir uznania 
za niezrówn no wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i T O A LE T O W E.

Z powodu 5 0 -letniego jubileuszu 
biskupiego

Ojca św. Leona XIII.
w y sz ła  nakładem księgarni

Jelenia i Langa
w Przemyślu

i jest we wszystkich księgarniach do naby­
cia braszura 4257

Leon X III.
Krótki ły .io r y *  * powodu 50-letn iej rocznicy  

Jego B iskupstw a n ap isa ł

Ks. JAN MILCZANOWSKI
prof. św. teologii.

W 8 -ce małej, str. 86, ze stalorytem Ojca 
św . Cena 60 et., z przesyłką 65 c t . bez 

stalorytu cena 45 et., z przesyłką 50.

stare i nowe sprzedaje 
4148 najtaniej

T fllL  WEINER
* Wlen I., S a lz th o rg asse  4

(holeu* lamatus)
w iftśnej produkcyl, Awieią
j sp rzed a je  Z a r z ą d
l l h r z e ź a  poczta Ł a p a n ó w  
l>'i 4 z łr . za  k > n e c  v r» z  z wor 
kiem i w' o d staw ą  do kn ie i.

O S T A T K I  W T f 4 Ł A l l Z

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO HORA
ED. PINAUD

37 , B o u iev » rd d e  Strasbourg, 37
P A R I S

Mydło I io r a  nietylko się zaleca 
wykwintnym i j-walym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i b ! li powlokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydto to 
nie posiada równego sobie.

Dom llermann-Lachapelle J. B0ULET i SP. Nast.
31—3 3  n lica  B o in o d , w  P aryżu .

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J w r .  1888.
Cztery medale złote na Powszechnej Wystawie z i\ 1889, ki. 49, 50, 52, 64.

ł l .W IM  WISUSTmE KO noniKMA

NAPOJÓW GAZOWYCH
wody aalcerskiej, 

Jimoniady, wody sodowej,
W IN  M U S U JĄ C Y C H .

JE D Y N E  SREBRZONE 
W EW N Ą TRZ

S Y P O N Y
wszelkich ks 'ta ltów  

i kolorów.
Znaczna zniżka cen takowych, 

a p ir^ ly  były puszczane w ruch na W ystawie w Moskwie.
Wysyłka franco szczegółowych prospektów. 4266

Przepyszne w zory d la  esób p ry w atn y ch  g ra t is  1 fran ee . O blts k siążk i s w że­
ram i jakich dstąd nie było dla krawców niefrankowane. Nis spuszczam f ‘/» ani 3 '/,
złr. na mstrzs , nis daję tsż żadnych beniflkaeyj krawesm , jak ts eiynia moi konku- 
renei zs szkodą innyeli odbiorców, natomiast mam stałs <-eny nst's, z.a którs każdy 
prywatny odbiorsa otrzymuje dobry i tani tswac. Dlatsgo ts i  upraszam zsżądaś mojej 

księgi wzorów, a ostrzegam przsd innymi wzorami zawierającymi podwójne ssny.

M A T E K Y A Ł Y  V %  U B H A A I A .
Psruwisn i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane m aterje na Rundury dla 
e. I k. urzędników, także dla w steranów , s tra ż y  ogalswyoh, glm aaatykiw , I służących  
na llbsrją  — niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, pak łak , także nieprzemakalny 
na ubiory m yśliwskie, m aterje  do p ran ia , pledy do podriży  ed 4—14 złr. Kts pragnie 
Dabyć towar uczciwie sporządzony, trw a ły , czysto wełniany, nis zaś bezwartościowa 
szmaty, które coraz częściej oferują po eonach bardzo niskich , jednak w gatunku tak 
złym, że opłata krawca za robotą wartość przedmiotu kupisnege przewyżzza, ten niech 

się uda d o  n a jw lą k a s o g r o  s k ł a d u  s u k n a  w A uitro -W ęg rzech  pod firmą:

Jan Stikarotfeky w  Bernie morawskiem ( JHrtinn).
N ajw iększy sk ła d  snkna  w arto śe i '/ t  m iliona z l r  — Ażeby dat wyebrażenie o 
moim ikł*dz'z nadmieniam, że nis tylke jest on najwlękizym eksportowym interesem 
w eałej Europie, lecz nadto posiadam n>jwiąkezy magazyn przyborów dla krawców i 
własną introligatormc do rozsyłki wzorów. Celem przekonania sią e prawdzie iłśw  
moich, zapraszam każdego de zniedienia moick magaiyuów, w storyek etale 151 eeób 
prasuje. Wysyłka tylke za zaliczką. Korespcndeneja w języka e h : niemieckim, eseskim,

Świeżo ojf '.l praso, i każdemu na żądanio wysyłamy gratis i franco

ilutalog antykwarski Nr. 39 i 4u

Bibl: theca Austriaca et Hungarica
z a w ie r a ją c y  d z ie ła  odnosżące się do historyi, topografii 
i historyi kultury Austro - Węgierskiej monarchii 

z uwzględnieniem pojedyńczych składających ją
k r a j ó w .

2860 m im «ró tv .
Kogokolwiek zajmuje historya ojczysta w szerszsm lub śeiślsjszem zna­

czeniu ugo w yrazu, znajdzie tam olbrzymi zapae mniejszych lub obszerniej­
szych dzie" po bardzo umiarkowanej cenie. 4262

Hilhofer & Banschburg
księgarnia 1 autykwarnla, Wiedeń I., Bogn rga^se Nr. 2.

Zaknpujsmy pojedyncze dzieła i csłs biblioteki po najwyższej cenie.

Proszek  D erm ato l
z fabryki dawniej Meister Luoius Si Bruning in Hochst nad Menem (Niemcy) 

Wypróbowany i uznany jako nieszkodliwy środek 
przeciwko świeżym ranom , oparzeniom, obtarc iom , ro­
pnym zapaleniom skóry, przeciw ranom powstałym z po­
cenia s ię ,  wyprzenlom n dz iec i,  wilkowi, pocącym się

rękom I nogom. 3990
Do nabycia w każdej aptece i drogueryi w pudełkach po 25, 50 i 100 gramów.

węgierskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim. 4238

Prze wyboru'- w amako I zapachu 
orzcz STJEZ sprow.dzape

U E R B A T T
^  ohiAskie
po złr. 2, 2-80, 3’60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt. 

W y s h w  i i i  h e r b a t  l a n c

po złr. 150 i *'70 za funt =  51'0 gramów

z zupelnfo śwjeiego transportu
poleca handel S709

ST. imiEWTCżś
Wfi Lwowie Rynek l  42.

Sl3
pismo m iesięczne

wychodzi wg Lwowie a  hcjgiości 1 - 8

r o k  c z w a r t y
poti RpJakuyą

P e n t a n  U o s l n o m s i i t

arfcuszy

‘ir.utetu, w akłdd którego 
wchodzą *.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

STANISŁAW A KOSSOWSKIEGO

Z TEKI IM P R ES JO N IS T Y
H S T o ^ w e l *  

w yszły  nakładem księgarni Jakubowskiego & Zadurowicza
w e  L w o w ie ,  p l a o  M & ry a o k l l o .

Cena z l r .  1-80. 4216

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

♦
♦
♦
♦
♦
♦

Z ccs. król. uprzjw. fabryki |

Regenharta & Raymanna we Freiwaldau
c. k. dostawoów dla austro-węgierskiego dworu

Płótna, stołowy bielizny
ręczniki, chustki, ścierki

i wszelkie lniane wyroby
poleca najtaniej hande l  ą j u

JASA MEDIA »E LWOWIE.
M C e n y  h u r to * ’. n e  . pp odsprzedającym , właścicielom ho te li, reetaura- 
■  torom, dla szp ita li, zakładów kąpielowych i publicznych.

S COGNAC
CZUBA-DUROZIER & Co.

Francuska fabryka koniaku P R U M O N T O R .

Goneralny reprezentant: Ruda &  blochmann, Budapeszt.X > o  n e . t » 7 a l r a  n s i ą d m e , 5Th T

Rafluerya nafty Adama SArzyfisAiego w Liter
•tacya pocztowo, telegroiiozna i kolejowa: Zagórzany, 

poleca przy obecnym sczonia zimowym
4078

Halonową naftę bezpieczeństwa,
Nieeksplodującą naftę gospodarską,

oraz jako spccyalnośó fabryki

Naftę cesarsko (Kaiseroel)

bpsn

feofii
J a n  ę a m i i b o r o & b i  4217

f a S e u i s D  ^om cm oiB ?i© 3Ł  

taSJeua* ®uta®sfei 
g e o m  H y p o c ł i  ńsbl 
fitaniaSam 
feaaeiszeb Ham.
C ena p ren u m era ty  na  ro k  1893:

kw arta ln ie
W Pa listwie Austryackiem . . .  3 złr. 
W Królestwie Polskiem i Cesarstwie 3 rs. 
W W. ks. Pozn. Szląsku i Prus. Zach. 6 mr.

Ogłoszenia przyjmuje A . iu i i i s l r a -  
c y a  podług umowy.

Adrea Redakcyi: Lwów, Teatralna 5 (Dr.
W itołd Lewicki).

Adres Administraoyi: Lwów, plac Bernar­
dyński 7 (Jan Amborski).

HSt-

A P T E K A
ZIM OiOLDENEN 
HEKHSAPFEL“ J. PSERHOFERA I. Singerstrasse 15

w Wiedniu
H i y H l f c l  a F A U 1 t ) F Z A f i 2 1 T 8 K E l I S . l f l  I * A  zwane dawniej „Unlwersalneml pigułkami", powszechnie znane jako bardzo sku-

®  * r ■swwam sjf n a i U a Ł W J  teezny środek lekko rozwalniający. Od wielu lat pigułki te będące w użyciu i zale­
cane przei znakomitych lekarzy, stąd też nie wiele znajduje się domow, w którychby nie miano ich zawsze pod ręką. 4144

Cena. pndełko o 15 pigułkach 21 c t. Rulon z 8 pudełeczek 1 z ł  5 Ct., za zaliczką *lr, MO bez opłaty porta.
Za poprzedniem nadeałbniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłką: Rulonik złr. 1'2C, 2 ruloniki złr. 2 -30, 3 ruloniki zł. 3'35, 4 ru­

lony zł. 4 -40, 5 rut. zł. »• 2 0 , 10 rulonów zł. y-20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.)

Upraszamy wyraźnib żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek44,
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało sią nazwisko J .  P s e rh o fo r ,  i to w c z e rw o n y m  k o lo rz e .

Balsam przeoiw  odm rożeniu
P s e r h o f e r a  1 tygielek ct. 4 0 —  fr a n c o  ct. 65 .  

Sok z  babki, przeciwko ka t a ro m ,  c h r y p e e  
i kokluszowi, flaazeczkft 50  ct.

Amerykańska masó rośóoowa
tygielek złr. p-oo '

Proszek przeciwko poceniu sio mig
cena p u d e łk a  ct. 50 , franco ct. 75.

Balsam przeoiwko wolom
flakon ct. 40  —  franco ct. 6 5 .

Esenoja żyoia (B ropie pragskle)
1 flaszeczka ct. 22.

Oudowny balsam angielski
flaszka ct. 50.

Proszek fiakierski przeciw kaszlom
1 pudełeczko ct. 35 — franco et. 60.

Pomada chinowo-tanlnowa J. Pserhofera
najlepszy środek na włosy 1 doza złr. 2.

Uniwersalny plaster profesora Stendel
tygielek ct. 50 franco ct. 75.

U niw ersalna 
s ó l  p r z e o z y s z o z a j ą o a

W. Bullrlcha, wyborny środek 
przeciw złemu trawieniu

pbkiet z łr . 1.
Opróez wyżej wymienionych wyrobów ss js- 
szeze na składzie wszelkie w auetrjackich 
gazetach ogłaszane krajows i zagraniczne 
aptekarskie epecjalnośoi, w danym zaś ra­
zie brakujące na składzie na żądanie pun­
ktualnie i jak najtaniej będą sprowadzone. 
R ozsy łka  pocztą  po otrzymaniu kwoty 

przekazem pocztowym lub za zaliczką.
Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlt*pjej przekazem pccztowym) porto Jest tańsze niż przy posyłkach za zaliczką.

M arka za rejestro w a n a
odznr .zona na w ystaw aeh  w P a ry żu  1889, A ntw erp ii 1886, T ryeśele  
1882, K rakow ie  1886 i P rzem yślu  1882 najw yższem l nag rodam i jako naftą
nieeksplodującą bezbarwną i bez-onną, palącą się w lampach każdej kunetruk- 
cyi jasnym i : ekopcąejm płomieniem. N a fta  cesarska  przsdstawia w uży^1- 
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nis zapala sią nawet przy pr<«wróosn'u 
palącej eie lauipy, może być przeto nżywaną nawet do kuchenek naftowych.

fzyniąe zadość wielokrotnie objawionym życzeniom, w ysy ł^  będeiemy 
naftę z dystylarni w Libuszy nie tylko w amerykańskich b a r y ł k a c h  sawierają- 
cyoh po l i t ;—150 kg nafty, lecz także i w beczułkach po 100 I 5 kg., oiaz 
w balonach po 40 i 20 kg.

Dlt dogodności naszych Szan. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafty magazyny w poniżaj wymienionych miejscowośoiaoh, 
a zamówienie na naftę przyjmują j po oenaeh fabrycznych wykonują:
W K rak o T ie s  dla m. Krakowa i  okolicy p. M arceli K usz, ul. W iilną I.
We L w ow ie: dla Lwowa i okolicy p. P . M ląezyńsk l, nl. Sykstuska 47.

z em rś ln : d’a Przemysłu i okolicy S k ła d  n a fty  J .  P lk to ra  i  Sp., 
ricś franciszkańska.

We " n <P u :  dla W iednia, Niższej i Wyżzzej Austryi pp. L lndheim  i Sp.,
’o r I Uizelastrasze 11. Magazyny w Zwisehenbraeken.

D la fu f *: P- Leon K leb lu d e r , Kzntor 1 magazyn w PrIvo» Bahnhof
M ich 0»trau

D la Ci. M oraw y: W aaren  A btheilznff d e r  A nglo-O sterr. B anit, Kan­
tor st W ledntn  I., ServitengaKse. Magazyny i filie w  P rad ze , O łontzd- 
eu, P rsy ro w le , Cheble ifleichenberg) i P a rd u b ltz .
Pozv alamy zobie wreszcie podać do wiadomośoi Szan. Panów odhioreów 

z prowincyi, ż« przesłane wprost do fabryki zamówienia, wykonujemy z uwzglę­
dnieniem wysc ii/ści taryf kolejowych , wprust z destylarni w Libuszy lub z pe- 
wyż.izych zkładów.

C enniki i próbki w y sy ła m y  na żąd an ie  gra tis  i firanko.

M JItT O ilM
skóra szsha, zzorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
1 delikatną MAGNOLINA usuwa czerwoność nos? policzków i rąk. tlena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

l l l a i n l r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy
y lU J U K .  I t l l i m u  )  ,  do p0rogtu. flakonik 50 ot.

r n r r « n f ł r »  r t h l ł t z l t i r o  wzmaonia cebulki włosowe i zapobiesra wj~ 
A iH lU Ł U d  D i i i  L U  Ą H ,  padaniu włosów. -  Słoi) 30 ct

de T**w»ni» wło«A». „oobiegn tworzeniu się łupieżu, ożywia, ntrw»'a barwę 
i połyck — Piakon 80 ct.

B R  L i,  A  N  T I N  A ,
ntdaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 60 eem ‘«

Olejek chino -  taninowy, 31
działa znako.uieie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flasz ,1 można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw i^-taniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 iłr .  hO ot,

L s e u c j a  m i r t o w a  d u  płubauia i i a t y
opr4o» pnyjonsn«go orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i z§by. — Flakon 50 ct.

R  OSZEK ROŚLINNO-ALKAl ICZ żY
do czyszczenia z.ębów.

Cavci. kjut-isń 1 kwasy, które sprowadzają ból i emmn:* u - 
Pudełko 30 i 60 centów.

JAM IHMłf OWICi
Wo Lwowie sklepy własne ulica K opernlta  1. 3. dIIcl Ha- 
SLchfl ró^ boim ów; w Krakowie Sukiennice 1. 3? w Cser- 

niowcaoh Ryn^k \ a

Ceny rniżone o 15°/0.

TOWARZYSTWO P0WR0ZN1CZE
w Radymnie

Stowarzyszenie zarójestrowsne z poreką ogranloLona i subweueyeuewane przes 
Wyioki YYydzzał krajowy we Lwowie

poleca swoje 3787

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny katarowe i promowe, gnrty do wy­
bijania wózków chodniki na Korytarze i t. p.

Wszelkie wyroby ordobne, jako to: nakrycia salonowe ni «ó ł, firanki óo okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci ao polowania, 
sieci na konie ed much i śniegu itd. wykenywane bywają staranni, na osobne

zamówienia.
Towarzystwo posiada swe sułady komisowe: 

lee Ltcouie Cenłralny Bazar krajowy; u> Preemt/Hu Bazar im Zyblik'ewicza; 
tc Stanisławowie Bazar powiatowego towarzystwa handlowego; w £arituc\*f 

Towarzystwa produkcyjne i handlowe, w l){ł‘icy Towarzystwo handlowe.
O e u u i w i  g r  a t t  a  1 f r a n c o ,

I D y r e lu c ja :
M a r c e l i  S w ie c h o w e k i .  K s .  L e o n  P a s t o r .

N a j t a ń s z e  źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

weiny. bawełny i nici <io robót drutowych, włocŁki, haraRn, 
fllozeli, aznelek i p * c i i r e k , haftów na kanw ie , a t łas ie  i 
aksam icie ,  rzeźb  z drzewa z wycięciem na h a f t ,  wstążek, 
w/piD ók, wstaweL sziarek i koronek, mydeł, perfum, jęrze- 

bis»i i illjfcaiak, pularoeótr, wereezków ł sakiowak.

Instrumentów muzycznych
H a rm o n ik ,  S k rz y p ie c , H lta r ,  C y te r ,  H e ro p b o n ó w

STRUN ZNAKOMITYCH
i  p Y K y ń o r ń w  u u  r e o e r a ą j i  t a r t e p l a r i ó w

w handlu pod firmą

fał B d l  . ^ 3
we I wowte, przy ulicy Sobieskh^o  I. 9.

Ł a a k a w . *»"»'■ ni-- ci,5 iia tyca fli-at.

miD FIBBKS! p in
Antoniego Gawłowskiego

oSIcii Batorrfo 1. 14
poleca

S z a u . urzędom i Wielebnemu D uchow ienet"u Papier różne­
go g a tu r k u ,  tak w ryzach jakoteż na ie ta il.

E n y e l o p k i , k ą s o t k i ,  n c t a t k i ,  m y d ł a  i p e r f u m y
‘ p ie rw sz o rz e ^ 11̂ 0^  ^ ‘b r j k  

p o  o e n l «  n » j t » ń * a o J
o ru  różne

przybory do pisania i rysowania.
Przyjm uje zamówi®flia na bilety wizytowe drukow a** i IRo- 

grafowftne. K arton na bilety w wielkim  wyborze.
Ramy I paspsrtu na obrazy, premie, fotografie Itp.

T U T K I  C Y G A R E T O W E
z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleca po cenie od złr. 1‘20 i wyżej.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o a t e c k i , /ł m i r a m i D ii Iawh 1 iw J


